
Edward Gierek 
w Koszalińskiem
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek odwiedził wczo­
raj Ziemię Koszalińską. Zwie 
dz.il on koszalińskie ośrodki 
rolnicze. Pierwszym etapem 
wizyty I sekretarza KC był 
Rolniczy Rejonowy Zakład 
Doświadczalny w Grzmiącej, 
pow. Szczecinek, gdzie Ed­
ward Gierek zapoznał się z 
wynikami gospodarstwa oraz 
warunkami pracy i życia za­
łogi kombinatu.

Następnie gość odwiedził 
Stację Hodowli Roślin w Lo- 
tyniu, gdzie obserwował akcję 
żniwną na polach kilku gos­
podarstw stacji. W gospodar­
stwie Lomczewo — I sekre­
tarz KC obejrzał zmechanizo­
waną tuczarnię świń oraz ho­
dowlę cieląt. (PAP)
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Alarm trwa także w PZU

Natychmiastowa pomoc 
dla pogorzelców

Koszty w budownictwie
Narada w URM

U wicepremiera Franciszka Kaima odbyła się ostatnio 
konferencja, poświęcona problemom cen w budownictwie. 
W tym roku wchodzą w życic nowe, ujednolicone cenniki 
kosztorysowe robót budowlano-montażowych, zawierające 
szereg uproszczeń w stosunku do dotychczasowych metod

Akredytacja nowego 
ambasadora PRL

10 bm. nowo mianowany am 
basador PRL w Republice Cy 
pryjskiej dr Tadeusz Wujek 
złożył listy uwierzytelniające 
na ręce prezydenta arcybisku­
pa Makariosa. (PAP)

Dziewięcioletnia kompozyt orka

Nana Gabaszwili, dziewięcioletnia uczennica szkoły muzycz­
nej w Tbilisi jest |uż znana kompozytorką, autorką 30 utwo­
rów muzycznych. Są to tańce, pieśni a nawet sonaty, które 
niedawno wydane zostały w zbiorku zatytułowanym „Piosen­
ki dla dzieci" Na zdjęciu* z lewej 9-letnla kompozytorką, o- 

bok nowo wydany zbiorek je] utworów.
Fot. CAF — TASS

9 września w Wielkopolsce

Centralna inauguracja sezonu 
kulturalno-oświatowego

W placówkach kulturalnych naszego województwa nie ma 
tego lata martwego sezonu. Przygotowują się one bowiem 
już teraz do centralnej, ogólnopolskiej inauguracji roku kul­
turalnego. Odbędzie się ona 9 
kopolski.

W tym sezonie inauguracja 
mieć będzie charakter mniej 
oficjalny, a za to bardziej ro­
boczy i połączona zostanie z 
naradami aktywu kulturalnego 
poszczególnych pionów, branż 
i związków. Chodzi o włącze­
nie w orbitę zainteresowań 
kulturą szerszego niż dotych­
czas grona działaczy, i to nie 
tylko związanych zawodowo z 
oświatą i kulturą. Zagadnienia 
kultury łączone będą bowiem 
w tym roku ze sprawami so­
cjalnymi załóg, ze sprawami 
spc-lecznego wypoczynku i re­
kreacji, a także, rzecz jasna, z

Prowokacje zbrojne 
USA przeciw DRW

Stany Zjednoczone kon­
tynuują prowokacje zbrojne 
przeciwko Demokratycznej Re 
publice Wietnamu, bombardu­
jąc miejscowości położone w 
północnej części strefy zdemi- 
litaryzowanej. Agencja VNA 
donosi, że 8 sierpnia trzy ame 
rykańskie myśliwce bombardu 
jące „F-IV“, zrzuciły na gminę 
Vinh Tiap (rejon Vinh Linh) 
dużą ilość oomb kulkowych 
W rezultacie zburzonych zo­
stało kilka domów mieszkal­
nych a uprawy rolne zostały w 
poważnym stopniu zniszczone.

Wcześniej, od 5 do 7 sierp, 
nia, samoloty „B-52" zbombar. 
dowały gminę Huong Lam. a 
artyleria USA. umieszczona na 
okrętach oraz w bazach polo 
żonych na południe od rzeki 
Ben Hal. ostrzeliwała gminv 
Vinh Qimng. Vinh Giap i Vinh 
Son. (PAP)

Nie lylko straż pożarna 1 służba leśna trwają w stanie 
ostrego pogotowia. Ogłosiło je również PZU. Obowiązująca 
tę instytucję „żelazna” zasada wypłaty w ciągu miesiąca od­
szkodowań mieszkańcom wsi za spalone mienie — wymaga 
niemałego wysiłku w warunkach, kiedy każdy dzień powięk­
sza rejestr strat spowodowanych pożarami.

Wybuchły one w lipcu w 1,3 
tys. gospodarstw, czyli o 400 
więcej niż w tym samym mie­
siącu ub. roku. Pastwą ognia 
rzadko pada obecnie jeden, 
czy dwa budynki — płonie od 

września br. na terenie Wiel- 

problematyką propagandy, wy 
chowania i samokształcenia.

Szczególną oprawę otrzyma 
inauguracja sezonu w oddawa 
nych do użytku po general­
nych remontach placówkach 
kulturalnych oraz w placów­
kach nowo zbudowanych, bo i 
takich, jak nas informuje kie­
rownik Wydziału Kultury Pre 
zydium WRN, Maciej Frajtak, 
nie zabrakło na terenie woje­
wództwa.

I tak np. w Zbieraku, pow. Ka­
lisz, otwarty zostanie 9 września 
Wiejski Dom Kultury, w Kołaczku 
wie, pow. Września, w dawnym 
dworku Reymonta nastąpi otwar. 
cie Domu Pracy Twórczej litera­
tów oraz pozostałych przedstawi­
cieli środowisk twórczych. W Mię. 
dzychodzie otwarty zostanie po ge 
nerainym remoncie Powiatowy 
Dom Kultury oraz Powiatowa i 
Miejska Biblioteka Publiczna, w 
Kleczewie, pow. Konin, gdzie zlo­
kalizowane zostały centralne uro­
czystości roku kulturalno-oświato­
wego ZMS, otwarty zostanie Miej­
ski Ośrodek Kultury. W Domino- 
wie, pow. Środa, oraz Borzykowie, 
pow. Września, oddane zostaną do 
użytku nowe obiekty pozostające 
w gestii straży pożarnych. W Gą. 
sinie, pow. Turek, nastąpi otwar­
cie Miejskiego Domu Kultury. Ru­
sów w pow. kaliskim przygotowu­
je się do otwarcia Izby Pamiątek 
w dawnym dworku Marii Dąbrow­
skiej. Powiatowa i Miejska Biblio­
teka Publiczna w Gostyniu otrzy. 
ma nowy budynek, Daleszyn w 
pow. gostyńskim — Wiejski Dom 
Kultury. Nowe obiekty kulturalne 
lub po remoncie otrzyma także m. 
in. Mikołajewo w pow. czarnkow. 
skini, wieś Wiardunki w pow. o- 
bornickim, Karmin w poW. koś­
ciańskim oraz Piła.

W Słupcy odbędą się cen­
tralne uroęzrstości Inaugura­
cji sezonu kulturalnego placó 
wek „Ruchu". (ob> 

razu kilkadziesiąt obiektów, a 
w na.w.ększym lipcowym po­
żarze w Zdzilowicach w pow. 
Janów Lubelski spaliło się 128 
zabudowań.

W tym stanie rzeczy do ak­
cji likwidowania szkód PZU 
zaangażowało całą swą kadrę 
— od likwidatorów szacują­
cych straty, po księgowych 
oraz kasjerów wypłacających 
odszkodowania. Gdy istnieje 
potrzeba odwołuje się nawet 
urlopy pracowników, gdyż 
ocena strat w zabudowaniach 
wymaga specjalnych kwalifi­
kacji. Rozpiętość szkód wyno­
si od 10 tys. zł do 100 tys. zł 
i więcej zł Toteż PZU nie mo­
że w tym przypadku korzystać 
z pomocy sezonowych likwida­
torów uczestniczących przy 
ocenie innych szkód, np. spo­
wodowanych przez gradobicie.

Tam, gdzie ogień zbierał 
szczególnie obfite żniwo — kie 
rowano dodatkowe ekipy pra­
cowników z innych woje­
wództw. Na reklamacje — do­
tyczące opieszałego załatwiania 
trybu tych spraw — o ile to 
się zdarza — odpowiada się 
natychmiast interwencją, wy­
syłając kontrolerów i wycią­
gając konsekwencje służbowe 
w 'bec winnych.

Ze swej strony PZU przed­
sięwziął wszelkie środki, by po 
gorzelcom jak najszybciej stwo 
rzyć możliwości ponownego zą 
gospodarowania się. Organizo­
wane są ponadto tzw. zespoły 
odbudowy wsi; należący do 
nich rolnicy korzystają z róż­
nych udogodnień, w tym rów­
nież — z tzw. prewencyjnych 
środków PZU w formie zasił­
ków bądź zapomóg na pokry­
wanie budynków ogniotrwały­
mi materiałami. Te zaś — po­
dobnie jak i inne zapomogi — 
zabezpieczają dla pogorzelców 
rady narodowe w ramach po­
siadanych przydziałów.

Na podstawie przebiegu wy­
płat odszkodowań w I półro­
czu br. można uważać, że PZU 
prawidłowo wywiązuje się ze

W Peru groźba 
kontrrewolucji

KC Peruwiańskie! Partii Komu 
nistscznel ogłosił dramatyczną 
deklaracje o groźbie kontrrewolu­
cji w tym kraju. Deklaracja 
stwierdza, że ..Rewolucja w Peru 
znalazła sie w najtrudniejszym 
momencie swoiei historii”. Doku 
ment mówi, że ..imperializm ame­
rykański stosuje wobec Peru boj 
kot ekonomiczny i podburza część 
armii do przewrotu wojskowego. 
Celem tej kon«pirac'i. popieranej 
przez oligarchie. jest usuniecie 
nrezvdenta Velasco Alvarado i le 
wicowych ministrów”

Jednocześnie .stwierdza deklara 
cja KC Imperialiści stamia sie 
zlikwidować centrale związków 
zawodowych, kontrolowana przez 
komunistów, aby „rozbić slłv po- 
pieraiace nroces rewolucyjny”

W te! sytuaefi. KC Peruwlań- 
sk:eł Partii Komunistycznej no- 
stanowli utworzyć szeroki front 
ludowy, w którego skład wesoły- 
by siły lewicy peruwiański* t

PAP

Akcja na rzecz 
układu z Polską
Centralny komitet organl?a- 

cji pod nazwą .Kampania na 
rzecz demokracji i rozbroje­
nia" w NRF wezwał do zwięk 
szenia aktywności działania w 
celu przyspieszenia ratyfikacji 
układów zawartvch przez NRF 
ze Związkiem Radzieckim i 
Polską. (PAP)

swych obowiązków. Okres ten 
był bowiem również sprawdzia 
nem działalności placówek i 
pracowników zakładu. Do koń­
ca czerwca br. miało miejsce 
ponad 5 tys. pożarów na wsi 
(o 1 tys. więcej niż w tym sa­
mym czasie ub. r.) ogień znisz 
czyi w mniejszym lub więk­
szym stopniu budynki w 9,8 
tys. gospodarstw. Suma odszko 
dowań wypłacona z tego tytu­
łu rolnikom wyniosła pon^d 
230 min zł. Straty w mieniu 
ruchomym zanotowano w tym 
czasie w 10,7 tys. przypadków, 
za co rolnicy otrzymali prze­
szło 130 min zł odszkodowań. 
Warunki pogodę w? w tym 
okresie mniej jednak sprzyja­
ły rozprzestrzenianiu się og­
nia. a stodoły stały jeszcze 
puste... Pożary, aczkolwiek licz 
ne, nie wyrządziły więc tak po 
ważnych szkód jak w lipcu i 
sierpniu. Wystarczy wspom­
nieć, że w liperwym pożarze 
w samych tylko Zdzilowicach 
spłonęło mienie wartości — 
w/g wstępnego szacunku ok. 
3 min zł. (PAP)

Znów 14 zabitych

Tragedia Ulsteru
Poniedziałek byl jednym z najkrwawszych dni w 50-letnicj 

historii Irlandii Północnej. W rezultacie starć ulicznych w 
wielu miastach, 14 mieszkańców zginęło, dziesiątki ludzi zo­
stało rannych, a ponad 400 osób aresztowano.

Do wybuchu walk doszło po 
ogłoszeniu decyzji władz pół- 
nocno-irlandzkich o interno­
waniu bez procesów wszy­
stkich aresztowanych, których 
będzie podejrzewać się o „za­
grażanie bezpieczeństwu i za­
kłócanie porządku publiczne­
go".

W Belfaście, Londonderry, 
Newry i w innych miastach 
„Zielonej Wyspy" ani na chwi 
lę nie ustawały echa wybu- 
chów bomb i strzelaniny. Oko 
ło 150 domów plonie. Ulice 
Londonderry są zatarasowane 
barykadami. W kab <iej 
dzielnicy Belfastu przez całą 
noc trwały starcia między bry 
tyjskimi wojskami a Irlandczy 
kami. Do niektórych rejonów 
przerzuca się żołnierzy przy 
pomocy śmigłowców. Wśród 
zabitych są dwie kobiety. Jed 
na z nich poniosła śmierć na u- 
licy przed własnym płonącym 
domem. Zginął również ksiądz 
katolicki, gdy udzielał pomocy 
jednemu z śmiertelnie ran­
nych.

We wtorek nad ranem nastą 
piło w Belfaście pewne uspoko 
jenie. Obawiając się jednak

Kolejna runda SALT
W ambasadzie radzieckiej w Hel­

sinkach odbyło się kolejne dzie­
wiąte posiedzenie plenarne obec­
nej rundy radziecko-amerykaR- 
skich rozmów w sprawie ograniczę 
nia broni strategicznej (SALT). Po­
siedzenie trwało ponad dwie godzi­
ny.

Spotkanie 4 ambasadorów
We wtorek o godz. 1* rano roz­

poczęło sie w siedzibie bvłej So­
juszniczej Rady Kontroli w Berli­
nie. Zachodnim 27 spotkanie amba­
sadorów 4 wielkich mocarstw po­
święcone sprawie Berlina Zachod­
niego. Posiedzeniu przewodniczy 
ambasador brytyjski Roger Jac- 
kling.

Wymiana patentów
Z podróży do ZSRR powrócił 

ostatnio przedstawiciel 1’rzędu Pa­
tentowego Stanów Zjednoczonych 
Wiliam Schuyler. Oświadczył en.

wyceny.
Wyraża się to m. in. w sko­

masowaniu wielu cen jednost 
kowych. uniezależnieniu ceny 
robót od odległości dowożo 
nych materiałów, ograniczeniu 
liczby narzutów, likwidacji nie 
których dopłat i dodatków 
oraz uproszczeniu zasad kal­
kulacji.

Aresztowania
komunistów w Sudanie

W ostatnich dniach w Suda­
nie aresztowano około 2 tys. 
osób oskarżonvch o przynależ­
ność do partii komunistycz. 
nej.

Gen. Nlmeirl udzielił wywla 
du amerykańskiemu tygodni­
kowi ..Time", w którym stwier 
dza. że w wvniku niedawnego 
kontrprzewrotu w Sudanie 
stosunki tego kraju z 
ChRL i USA ule­
gają poprawie. Nimeiri dodał, 
że „współpraca z Chińczyka, 
mi rozwija się w? wszystkich 
dziedzinach”. (PAP) 

dalszych aktów przemocy ze 
strony wojsk brytyjskich i eks 
t^emistów protestanckich wie­
lu katolików Ulsteru ucieka 
do Republiki Irlandii. Według 
ostatnich ‘danych granicę irlan 
dzką przekroczyło ponad 500 
osób. (PAP)

Na zdjęciu: jedna z rodzin u- 
chodzi samochodem z płonącej 

dzielnicy Belfastu.
CAF — AP — telefoto 

że osiągnął generalne porozumie­
nie z rozmówcami radzieckimi, co 
do wymiany patentów i że w naj­
bliższym czasie wymiana taka 
znacznie się ożywi.

Wstępne badanie skał

MFUWOtNFWtTFl FFONFM

We wtorek uczeni amerykańscy 
w Ośrodku Kontrolnym I.otów

F^crUNt7ń PAP

Kosmicznych w Houston kontynu­
owali wstępne badania skał księ­
życowych przywiezionych na Zie­
mie przez załogę „Apollo-15”.
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Poparcie W. Brytanii i Kanady
Przedstawiciele W, Brytanii i Ka­

nady poparli we wtorek, ptyedsta-

W nowych cenach uwzględ­
niono zysk odpowiadający po 
trzebom samofinansowania bu 
downictwa. Dokonane zmiany 
powinny zmniejszyć praco­
chłonność wyceny robót i 
wzmóc zainteresowanie obniża 
niem kosztów wykonawstwa 
zarówno na etapie przygoto­
wania. jak i realizacji inwe­
stycji.

Jednocześnie podjęto prace 
nad drugim etapem noweliza­
cji systemu cen, polegające na 
sukcesywnym wprowadzaniu 
katalogów cen zryczałtowa­
nych na poszczególne elemen­
ty budynków, a nawet na ca 
le obiekty. Ich celem jest 
•zwiększenie dokładności U- 
proszczonej wyceny obiektów 
już na etapie założeń technicz 
no-ekonomicznych. Powinno to 
sprzyjać stabilizacji kosztów 
inwestycji i — w miarę osiąga 
nia dokładności metod wyce­
ny — stworzeniu podstaw do 
rozliczeń między inwestorem 
a generalnym wykonawcą.

Z uwagi na nowatorski cha 
rakter katalogów będą one 
wprowadzane stopniowo. Wy­
magać to będzie również u- 
ważnej i ciągłej analizy ich 
oddziaływania na usprawnia­
nie pracy inwestorów, projek 
fantów i wykonawców. Pierw 
szy kaialog cen obiektów — 
dla budownictwa mieszkanio­
wego —•* ukaże sie w noczątku 
przyszłego roku. (PAP)

11 bm. po nocnych rozpogodze­
niach, od zachodu nastąpi stopnio 
wy wzrost zachmurzenia, miejsca­
mi przelotne opady oraz burze. 
Temperatura maksymalna od 19 
st, na Wybrzeżu zachodnim do 25 
st. w centrum 1 ok. 28 st. na po­
łudniowym wschodzie. Wiatry u- 
mlarkowane południowe, skręcają­
ce na zachodnie.

wlony w ubiegłym tygodniu przez 
delegacje USA i ZSRR na konfe­
rencję rozbrojeniową w Genewie, 
wspólny projekt traktatu zakazują­
cego użycia broni bakteriologiej- 
nej i chemicznej.

E. Kennedy w Indiach
Senator Edward Kennedy przybył 

we wtorek do Indii. Jako przewod­
niczący senackiej komisji £'s u- 
cliodźców będzie on badał proble­
my. jakie wyłoniły się w związku 
z masowym napływem uchodźców 
z Pakistanu Wschodniego do Indii.

Zmiany w rządzie Chile?
Agencje prasowe donoszą, że pre 

zydent Chile Salvador Ailende do­
kona najprawdopodobniej zm^n w 
składzie swego gabinetu Jak wia­
domo kryzvs rządowy wybtTchł w 
Chile nrzed kilkoma <lniami po re­
zygnacji czterech ministrów.



Badania Marsa

Czerwona Planeta"odsłania oblicze
Dobry stan zdrowia 

astronautów
Przyszłość Polaków

Z pomocą radzieckiego teleskopu o 2-metrowej średnicy, 
największego w Europie, otrzymano już ponad 500 zdjęć Mar­
sa w sześciu zakresach widma widocznego i ultrafioletowe­
go. Poinformował o tym Agencję TASS znany astronom 
prof. Iwan Kowal.

Zdjęcia obejmują znacznie 
większy obszar niż udało się 
sfotografować w roku 1956 w 
szczytowym punkcie poprzed­
niej wielkiej opozycji Marsa. 
Za dwa dni odległość między 
planetami będzie najmniejsza
— niemal 56 min kilometrów.
Maksymalne zbliżenie planet 
następuje co 15—17 lat.

Obecnie w kierunku Ziemi
nachylona jest południowa po-

W Poznaniu obradowało
Kolegium 

Zjednoczenia 
Informatyki

W poznańskim Domu Tech­
nika odbyło się wczoraj wy­
jazdowe posiedzenie kolegium 
— powołanego niedawno spe­
cjalną uchwalą Rady Mini­
strów — Zjednoczenia Infor­
matyki, grupującego wszyst­
kie ośrodki i Zakłady Elek­
tronicznej Techniki Oblicze­
niowej w kraju.

Członkowie kolegium zapoz 
nali się z dorookiem organi­
zacyjno-technicznym poznań­
skiego ośrodka elektronicznej 
techniki obliczeniowej, ocenili 
wyniki ekonomiczne wszyst­
kich ośrodków w kraju w I 
półroczu br. oraz przedysku­
towali projekt rozwoju infor­
matyki w latach 1972—75.

W obradach kolegium u- 
czestniczył wiceprzewodniczą­
cy Komitetu Nauki i Techni­
ki — prof. dr inż. Zbigniew 
Jasicki. (pch)

larna strona „Czerwonej Pla­
nety”. Na zdjęciach jest ona 3- 
krotnie jaskrawsza niż środek 
tarczy. Takiego zjawiska w pro 
mieniach ultrafioletowych jesz 
cze nie obserwowaliśmy — po 
wiedział uczony.

Wstępny przegląd zdjęć u- 
możliwia uchwycenie również 
drugiej cechy szczególnej, a 
mianowicie, że tarcza Marsa, 
podobnie jak na zdjęciach wy 
konanych podczas poprzedniej 
wielkiej opozycji, pozbawiona 
jest jakichkolwiek formacji 
chmur. Obecnie — powiedział 
prof. Kowal — nie ulega wąt­
pliwości, że w okresie wiosen­
no-letnim nad południową pół 
kulą Marsa tzw. chmur fiole­
towych praktycznie nie ma.

Zdjęcia Marsa uzyskane pod 
koniec lipca umożliwiły po­
równanie kontrastów konty­
nentów i ..Morza Syren”. Oka­
zało się. że morze to jest o 30 
proc, mniej jaskrawe niż ota­
czające kontynenty.

Zarejestrowano niemal tak 
samo silny kontrast między 
kontynentem i morzem jak w 
roku 1956. Świadczy to, że o- 
becnie atmosfera jest normal­
nie przejrzysta, co jest bardzo 
korzystne dla przeprowadza­
nia obserwacji.

Obserwacje Marsa prowadzo 
ne są przez astronautów na 
Krymie, w Duszanbe, Azer­
bejdżanie i w innych okręgach.

Członkowie załogi amery­
kańskiego statku kosmicznego 
„Apollo — 15” David Scott, 
James Irwin i Alfred Worden 
poddani zostali w poniedzia­
łek pierwszym, po powrocie
ze swej księżycowej wypra-

We wrześniu

Dodatkowe przyjęcia
na farmację

W akademiach medycznych W
Warszawie, Gdańsku, Poznaniu i 
Wrocławiu odbędą się w pierwszej 
dekadzie września br. dodatkowe 
egzaminy wstępne na wydziały lar 
macji.

A oto bliższe informacje na ten 
temat uzyskane w Ministerstwie 
Zdrowia i Opieki Społecznej, któ­
remu uczelnie te podlegają. Kan­
dydatów ubiegających się o przy­
jęcie na studia farmaceutyczne w 
terminie wrześniowym obowiązy­
wać będą wyłącznie egzaminy 
ustne. Dotyczyć one będą: biolo­
gii, fizyki i chemii oraz języka ob 
cego. Każdy zdający otrzyma na 
egzaminie z trzecn wymienionycn 
przedmiotów kierunkowych — ze­
stawy 7 pytań.

O przyjęcie ubiegać się mogą 
kandydaci z wydziałów lekarskich 
i stomatologicznych oraz z kierun 
ków pokrewnych m. in. biologu, 
chemii, fizyki, którzy zdali w lip- 
cu egzamin wstępny z wynikiem 
pomyślnym, ale nie zostali przyję­
ci z braku miejsc.

Wszyscy pozostali starający się 
obecnie o przyjęcie na wydział far 
macji, którym nie powiodło się na 
egzaminach lipcowych, będą mu- 
sieli składać pełny egzamin wstęp 
ny. Obowiązuje przy tym zasada, 
że nie można powtarzać egzaml, 
nów po raz drugi na ten sam wy­
dział.

Dodatkowe egzaminy we wrze­
śniu dają szansę również tym, któ 
rzy w lipcu z różnych przyczyn 
nie ubiegali się o przyjęcie na stu 
dia wyższe. (PAP)

Wiec młodzieży 
w Rudnie

wy, badaniom lekarskim. Wy 
kazały one, że ogólny stan ich 
zdrowia jest dobry. Kosmo­
nauci wracają do swej wagi, 
jaką mieli przed startem. Ir- 
win w czasie podróży kosmi­
cznej stracił na wadze 1.400 
gr„ Scott 1.300 gr., a Worden 
1.360 gr.

Mimo zmęczenia podróżą, 
kosmonauci przystąpili ener-
gicznie do zajęć ośrodku

„Polska 2000“

Układ o pokoju 
między ZSRR i Indiami

Rada Ministrów ZSRR za­
twierdziła i przedstawiła do 
ratyfikacji Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR układ o po 
koju, przyjaźni i współpracy 
między Związkiem Radziec-

10 bm. w ośrodku rekreacyj 
no-szkoleniowym ZMS w Rud 
nie odbył się wiec młodzieży 
zgromadzonej tu na obozach. 
W trakcie wiecu aktyw szkol­
nych organizacji ZMS wysłu­
chał informacji o aktualnej sy 
tuacji w Sudanie. Podjęto rezo 
lucję potępiającą akty gwałtu 
i przemocy, popełniane przez 
aparat generała Nimeiriego na 
działaczach komunistycznych.

Stanowisko polskiej mło­
dzieży poparli również, przeby 
wający w Rudnie młodzi ko­
muniści z Francji oraz grupa 
młodzieży Polskiego Związku 
Niewidomych, (m)

kosmicznym w Houston, przy 
gotowując dokładne sprawoz­
dania ze swej kosmicznej wy­
prawy. (PAP)

Wspólne propozycjo 
ZRA i Arabii Saudyjskiej

Kairski dziennik „Al-Ah- 
ram” donosi, że ZRA i Arabia 
Saudyjska wypracowały 
wspólne propozycje mające 
na celu doprowadzenie do za­
łagodzenia konfliktu między 
władzami jordańsktmi a ko­
mandosami. Propozycje te zox 
staną przekazane władzom 
iordańskiim przez wysłanników 
ZRA i Arabii Saud. (PAP)

Kombinowali ze złotem 
zasiądą na ławie oskarżonych

kim a Indiami, podp:s’anv 
Delhi, 9 sierpnia br. (PAP)

w

Krakowska MO zlikwidowała działającą na dużą skalę 
grupę przestępczą. Ujawniono już 11 nielegalnie prowa­
dzonych, świetnie wyposażonych warsztatów złotniczych, 
w których na biżuterię przerabiano złoto pochodzące z prze­
mytu. Gotowe wyroby oddawano w komis państwowym

S. Cozaś
gościem harcerzy

sklepom.
Właścicielami warsztatów 

byli ludzie różnych zawodów. 
Część z nich, dla zmylenia u- 
wagi, pracowała w normal-
nych przedsiębiorstwach.

Przewodniczący Rady Naro­
dowej m. Poznania oraz Woje 
wódzkiej Rady Przyjaciół Har 
cerstwa Stanisław Cozaś od­
wiedził wczoraj obozy harcer­
skie Poznania Stare Miasto i 
Jutrosina. Przybył on wraz z 
komendantem Chorągwi Wiel­
kopolskiej ZHP hm. Bohda. 
nem Siciarzem, aby zapoznać 
się z realizacją programu tego 
rocznej harcerskiej Akcji Let­
niej oraz spotkać się z młodzie 
żą i instruktorami.

Stanisław Cozaś zwiedził o- 
bozy w towarzystwie ich ko­
mendantów hm Zofii Cichej o. 
raz hm Józefa Klarkowskiego.

Podczas spotkania z młodzie 
żą przewodniczący WRPH od­
powiedział na szereg pytań do 
tyczących rozwoju szkolnic­
twa, rozbudowy Poznania, 
wzrostu bazy harcerstwa oraz 
aktualnych problemów poli­
tycznych. (hł)

Walka z mafią
W ostatnich dniach policja wło­

ska zatrzymała 12 następnych sze­
fów mafii z Sycylii. Aresztowań 
dokonano w wielu miastach Włoch, 
gdzie ukrywali się przywódcy świa 
ta przestępczego. Po ostatnich 
aresztowaniach, liczba przebywa­
jących w więzieniu, w oczekiwa­
niu na rozprawę, aktywistów ma­
fii przekroczyła 115 osób. Główni 
szefowie zbrodniczej organizacji 
nadal są jednak nieuchwytni.

PAP
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Wśród aresztowanych są tak­
że kwalifikowani rzemieślni­
cy — złotnicy, brązownicy i 
rusznikarze. Przerabiali oni 
złoto pochodzące z przemytu 
z Austrii i Belgii oraz złote 
monety austriackie i dolary.

W ciągu awu ostatnich lat 
tyiKo w ikfdKowie sprzedali 
oni w skiepacn „Jubilera” za 
pośrednictwem podstawiio-
nycn, opłacanych osob — 
ło 30 tys. pierścionków.
się oblicza czysty 
sprzedaży każaego z 
robów przekraczał 
Znaczne ilości Łych

zysk 
tych

oko
JaK 

po 
wy-

1.400 złl 
wyrobów

przekazywano do sprzedaży 
na Śląsk oraz do Kielc i Rze­
szowa.

Przy likwidowaniu nielegal 
nie prowadzonych warsztatów 
złotniczych krakowska MO za 
jęła ponad 8 kg złota, 7 tys. 
dolarów oraz zabezpieczyła 
mienie wartości pępad 8 min. 
zł.

Pod nadzorem Prokuratury 
Wojewódzkiej w Krakowie
trwa dalsze śledztwo w 
sprawie. (PAP)

Afera w NRF
Cyjanek

tej

na zsypisku śmieci
Przedstawiciele Niemieckiej 

Partii Komunistycznej pomo­
gli w wykryciu wielkiej afe­
ry zatruwania środowiska 
naturalnego w pobliżu Bo­
chum. Jak informuje zachod- 
niioniemiecka Agencja DPA, 
organ DKP „Unsere Zeit” 
zwrócił uwagę na niebezpie­
czeństwo zatrucia tam wód 
gruntowych wskutek wyrzucę 
nia na zsypisko śmieci wiel­
kiej ilości związków cyjanku, 
jednakże Zarząd Miejski Bo­
chum zignorował te informa­
cje.

Dopiero gdy w ub. tygodniu 
jeden z członków DKP przed­
stawił szkic miejsca, w któ­
rym wyrzucono prawdopodob 
nie ok. 20 tys. beczek z tą 
trującą substancją chemiczną, 
władze miejskie postanowiły 
podjąć odpowiednie kroki.

W poniedziałek skierowano 
na to miejsce koparkę, za po­
mocą której prowadzono po­
szukiwania wspomnianych be 
czek w pobliskim bagnie, słu­
żącym jako zsypisko śmieci. 
Do wieczora wydobyto 200 be 
czek z cyjankiem. (PAP)

Czy dojdzie 
do dewaluacji dolara?
Sytuacja na międzynarodowym 

rynku walutowym pogorszyła się 
w ostatnich dniach w związku z 
raportem mieszanej podkomisji 
Kongresu USA, która niedwuzna­
cznie wypowiedziała się za konie­
cznością przeprowadzenia dewa­
luacji dolara. Wprawdzie Mini­
sterstwo Finansów USA natych­
miast oświadczyło, że nie podzie­
la poglądu tej podkomisji, to je­
dnakże wiadomość ta spowodowa 
la gwaitowny spadek kursu dola­
ra na giełdach świata. (PAP)

Kilkuset ekspertów - uczonych, działaczy politycznych 1 go 
spodarczych pracuje aktualnie nad reformą systemu działa­
nia państwowego, ekonomicznego i społecznego. W komisji 
d/s unowocześnienia systemu funkcjonowania gospodarki i 
państwa pracuje 230 ekspertów w 11 zespołach. Ponad stu 
pedagogów, ekonomistów, demografów, socjologów, statysty­
ków pracuje nad raportem o stanie oświaty w Polsce. Raport, 
będzie nie tylko ilustracją aktualnego stanu systemu oświa­
towego, ale także prognozą jego kierunków rozwojowych i 
potrzeb w najbliższych dziesięcioleciach.

Nad prognozami rozwoju społeczno-gospodarczego kraju 
pracują eksperci z komitetu badań i prognoz „Polska 2000”, 
działającego przy PAN. .

Generalne pytanie dotyczące perspektyw dla Polski — cze­
ka na odpowiedź. Już obecnie jednak ważne elementy jej 
przyszłej syntezy rozwojowej są opracowane. Dotyczy to m. 
in. prognoz demograficznych, struktury przestrzennego zago­
spodarowania kraju, ogólnej struktury rozwoju urbanistycz­
nego Polski.

Warto zwrócić także uwagę na wytyczne zawarte we wstęp­
nych założeniach planu na lata 1971—1975. Plan ten nie jest 
prognozą. Dotyczy najbliższych czterech lat. Niemniej jed­
nak w jego założeniach wyczytać można intencje, które reali­
zować się będzie również w latach następnych. Z założeń tych 
wynika, że w najbliższych 4 latach o 38—39 proc, wzrosnąć 
ma dochód narodowy W tym samym tempie wzrastać ma 
fundusz spożycia i dochodów osobistych. O 18 proc, wzrosnąć 
mają place reajne i o tyleż same dochody realne ludności rol­
niczej.

Jest to więc plan zakładający osiągnięcie widocznego wzro­
stu poziomu życia w naszym kraju. Plan nastawiony na za­
spokojenie, szeroko rozumianych, potrzeb społeczeństwa.

Gotowe są prognozy demograficzne. W ich opracowaniu 
partycypowały Główny Urząd Statystyczny, placówki nauko­
wo-badawcze Akademii i szkolnictwa wyższego. Wiadomo, że 
w roku 2000 będzie nas, Polaków, 40 min. w wersji optymal­
nej, 39 min. w wersji minimalnej. Demografowie na podsta­
wie analizy kilku różnych czynników, w tym m. in. biologicz­
nych, postępu w zakresie ochrony zdrowia i opieki społecznej, 
wzrostu ogólnego poziomu życia — przewidują dalsze prze­
dłużenie przeciętnej życia Polaka i Polki. Szereg innych 
wskaźników ekonomicznych i społecznych pozwala przypusz­
czać, że polska rodzina przyszłości w przytłaczającej liczbie 
przypadków będzie rodziną dwudzielną.

Te 39—40 min. Polaków w zdecydowanej większości miesz­
kać będzie w miastach. Specjaliści z zakresu przestrzennego 
zagospodarowania kraju me przewidują jednak rewolucji ur­
banistycznej.

Prof, Kazimierz Dziewoński, w opracowanej przez siebie 
prognozie przekształceń struktury osadniczej Polski — zakła­
da, że w 2000 r. będą w Pclsce dwa zespoły miejskie liczące 
ponad 2 min. mieszkańców, 7 miast „milionerów” i 8 miast 
200-„tysięczmków”, Naukowcy utrzymują, że dominującym 
typem miasta Polski roku 2000 będzie miasto średniej wiel­
kości. O ile istotnie tegc typu tendencja rozwojowa widoczna 
jest w przeprowadzanych analizach, to warto zmierzać do jej 
podtrzymania. W miastach tego typu istnieją lepsze warunki 
życia, niż w miastach małych lub wielkich.

Na pytanie: jakie perspektywy dla Polski? — zarys odpo­
wiedzi powstaje w gabinetach uczonych, przy stołach dysku­
syjnych, na naradach roboczych O jej ostatecznym ksztafcie, 
a przede wszystkim o możliwościach realizacji postawionych 
sobie celów w ostatecznym rachunku zadecyduje jednak czło­
wiek — jego „jakość”. O perspektywach Polski zadecyduje 
więc jej społeczeństwo, którego praca tworzy przyszłość kraju.

WITOLD GAWRON (PAP)

Dziennik „Prawda“ o projektowanym 
spotkaniu amerykańsko-chińskim

Odpowiedź na zasadnicze pytania związane z zapowie­
dzianą wizytą prezydenta Stanów Zjednoczonych w Pekinie 
i ze zmianami w stosunkach amerykańsko — chińskich da­
dzą nie słowa, nie manewry dyplomatyczne tych państw, 
lecz ich konkretne posunięcia w kilku najbliższych miesią­
cach — pisze w dzienniku „Prawda” dyrektor Instytutu 
Stanów Zjednoczonych Akademii Nauk ZSRR — Gieorgij 
Arbatow.
Podkreśla ona, że 

opinię publiczną 
przede wszystkim 
wpiyw będą miały

światową 
interesuje 

Ło, jaki 
na sytua-

cję międzynarodową zaryso­
wujące się zmiany w stosun­
kach między Stanami Zjedno­
czonymi, a Chińską Republi­
ką Ludo-wą.

Nile można pominąć milcze­
niem faktu — pisze G. Arba- 
low — że za zbliżeniem Sta­
nów Zjednoczonych z China­
mi wypowiadają się także za 
ciekli, wrogowie Związku Ra­
dzieckiego w wielu krajach, 
w tym również przedstawicie 
le kontrrewolucyjnej emigra­
cji z krajów socjalistycznych 
oraz wojowniczych elementów 
syjonistycznych. Z drugiej 
strony postępowe koła amery 
rykańskie od dawna już wypo 
wiadają się przeciwko polity­
ce „zimnej wojny”, domagają 
się poprawy stosunków USA 
ze Związkiem Radzieckim i in 
nymi krajami socjalistyczny­
mi, w tym także z Chińską Re 
publiką Ludową oraz nawiązy
wania z 
pracy w 
koju.

Wśród

tymi krajami współ- 
celu utrwalenia po-

burżuazji amerykań-
skiej i w amerykańskich ko­
łach drobnomieszczańskich 
wiara w to, że Chiny przesta­
ły już być krajem zbyt „rewo
lucyjnym' „komunistycz-
nym” zrodziła nadzieję, że

dzięki pomocy Pekinu Stanom 
Zjednoczonym uda się zakoń­
czyć wojnę w Wietnamie na 
warunkach odpowiadających 
całkowicie burzuazji amery­
kańskiej. Nadzieję tę wzmoc­
nił już sam fakt porozumienia 
w sprawie podróży prezyden­
ta Nixona do Chin. Porozu­
mienie to — jak wiadomo — 
zostało osiągnięte w momen­
cie bardzo swoistym.

W związku z tym G. Arba- 
tow pisze, że wiadomość o za 
powiedzianym spotkaniu w 
Pekinie została wykorzystana 
do ponownego odroczenia za­
kończenia wojny w Wietna­
mie, do uniknięcia udzielenia 
odpowiedzi na pokojowe pro­
pozycje strony wietnamskiej 
i do wywołania w pewnych 
kołach amerykańskich złudzę 
nla co do możliwości porozu­
mienia się w tej sprawie poza 
plecami narodli wietnamskie­
go.

Chociaż stanowisko Chiń­
skiej Republiki Ludowej w 
tej sprawie stanowi odrębny 
temat — stwierdza G. Arba- 
tow — należy powiedzieć kil­
ka słów także o tym stanowi­
sku. Sam fakt zaproszenia 
prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych do Pekinu mógł wyda­
wać się czymś sensacyjnym 
tylko ludziom łatwowiernym, 
przyjmującym za dobrą mo­
netę propagandową wrzawę 
mającą na celu wykazanie, że

przywódcy pekińscy ustosun­
kowują się w sposób nieprze­
jednany do imperializmu ame 
rykańskiego. Jednakże wybór 
momentu takiego zaproszenia 
musiał zdziwić wielu, zarów­
no w samych Stanach Zjedno 
czonych, jak też poza jej gra­
nicami — jako posunięcie wy
rządzające wyraźną 
walce patriotów i 
skilch.

Jednocześnie w 
Zjednoczonych na j 
decyzji w sprawie s

l szkodę 
wietnam-

Stanach 
powzięcie 
spotkania

w Pekinie wpłynęło także to, 
że rząd amerykański wobec 
zbliżających się kolejnych wy 
borów prezydenckich w 1972 
r. jest szczególnie zaintereso­
wany w posunięciach mogą­
cych zapewnić rządzącej Par­
tii Republikańskiej zwycię­
stwo nad konkurentami poli­
tycznymi. (PAP)

Amerykanie 
u uspołecznieniem 

służby zdrowia
W ostatnich latach uległa 

radykalnej zmianie postawa 
ogółu amerykańskiego społe­
czeństwa wobec projektów us 
połecznienia służby zdrowia. 
Projekty w tym zakresie, któ­
re do niedawna natrafiały na 
zdecydowane opory w Kongre

' site prasie amerykańskiej.
zyskują sobie teraz coraz szer 
sze poparcie.

W Kongresie toczą się obee 
nie debaty nad 6 projektami 
uspołecznienia służby zdro­
wia. (PAP)



Po XXV Sesji RWPG

Główne kierunki 
programu infegracji

LT chwalony przez XXV Se- 
) sję Rady Wzajemnej Po 

mocy Gospodarczej w
Bukareszcie „Kompleksowy 
program dalszego pogłębiania 
i doskonalenia współpracy i 
rozwoju socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej krajów 
członkowskich RWPG” został, 
opublikowany w całości w czo 
łowych organach prasowych 
krajów RWPG (w Polsce — w 
„Trjbunie Ludu” z dn. 7 bm.) 
składa się on z 4 części i 17 
rozdziałów i obejmuje w g^ze 
cie dużego formatu sześć i pół 
strony druku.

Najważniejsze zasadnicze po 
stanowienia programu zawie­
ra jego część druga precyzują 
ca formy i metody pogłębia­
nia integracji gospodarczej 
krajów RWPG. Częściowo są 
to formy i metody z powodze 
niem już stosowane w dotych 
czasowym rozwoju współpra­
cy; spotykamy się tu jednak 
również z szeregiem innowacji 
charakterystycznych dla nowe 
go, wyższego etapu rozwojo­
wego.

Jedną z głównych form wza 
jemnej współpracy — koordy­
nacja pięcioletnich planów 
rozwoju gospodarczego kra­
jów członkowskich (z uwzględ 
nieniem również koordynacji 
ważniejszych inwestycji) po­
przedzać. a zarazem uzupeł­
niać i wzbogacać będzie prak 
tyka przeprowadzania syste­
matycznych. dwustronnych i 
wielostronnych konsultacji w 
zakresie głównych problemów 
polityki gospodarczej oraz 
współpraca w opracowaniu 
długofalowvch programów go 
spodarczych.

Współpraca krajów RWPG 
w dziedzinie prognozowania 
obejmie w latach 1971—1975 
zarówno prognozy światowych 
tendencji rozwoju gospodar­
czego i naukowo-technicznego 
(dynamika wzrostu, zmiany 
strukturalne itp.). jak też pro­
gnozy dotyczące kształtowania 
się sytuacji w zakresie głów­
nych rodzajów produkcji ma­
terialnej: ważniejszych surow 
ców, energetyki. nowoczes­
nych maszyn, elektroniki, che 
mii itd.

Koordynacja planów gospo­
darczych. która dotychczas 
obejmowała tylko okresy pię­
cioletnie — rozszerzona zosta­
nie w. mvśl wytycznych „pro­
gramu” także na dłuższe okre 
sy. obejmujące 10—12 lat. ale 
z uwzględnieniem jedynie waż 
niejszych kierunków rozwoju 
produkcji i wymiany.

Dalszym uzupełnieniem współ­
pracy w dziedzinie planowania hę 
dzie praktyka wspólnego plano­
wania rozwoju niektórych gał<;z 
lub rodzajów produkcji, mających 
szczególne znaczenie dla przyspie 
szenia rozwoju gospodarczego.

W zakresie nauki i techniki 
„program” przewiduje zarówno 
wzajemna koordynacje badań w 
poszczególnych dziedzinach. co 
sfanowi przedmiot współpracy kra 
jów RWPG już od szeregu lat, jak 
też m in. programowanie rozwo­
ju nauki i techniki na okresy wie 
ioletnie wymianę produkcyjnych 
osiagn:eć naukowo-technicznych 
oraz przodujących doświadczeń, 
kooneracie w tei dziedzinie a tak 
że wspólne opracowywanie waż­
niejszych zagadnień naukowo-tech 
nicznvch. Rozszerzeniu ulegnie 
współpraca w zakresie przygoto­
wania i rozwoju kadr naukowych.

W dziedzinie handlu zagra­
nicznego ..program” zmierza 
do znacznego rozszerzenia 
wzajemnej wymiany towarów 
i usług miedzy krajami RWPG 
w oparciu o udoskonalone for 
mv i mechanizmy tej wymia­
ny. Wprowadzone zostaje zróż 
nicowanie towarów będących 
przedmiotem, obrotów na gru­
py. co do których ustalane be 
da (w umowach handlowych) 
sztywne kontyngenty ilościo­
we i wartościowe oraz na gru­
pę tow?rów dla których nie 
ustala sie kontyngentów. Te 
pierwsze — to głównie podsta­
wowe surowce materiały do 
produkcji, maszyny i urządze­
nia wytwórcze, towary rolno- 
spożywcze i towary masowej 
konsumpcji: te drugie — to 
przeważnie artykuły rynkowe 
o zróżnicowanym asortymen­
cie.

Odrębny rozdział poświeco­
ny jest doskonaleniu stosun-

ków walutowo-finansowych 
między krajami RWPG. Prze 
widuje się m. in. podjęcie kro 
ków mających na celu umoc­
nienie roli wspólnej waluty (ru 
bla transferowanego) tak, aby 
spełniała ona w pełnej mierze 
podstawowe funkcje między­
narodowej waluty socjalistycz 
nej krajów członkowskich 
RWPG (miernika wartości, 
środka płatniczego i środka 
akumulacji), jak również za­
pewnienie realności jej kursu 
i faktycznej wymienialności 
tej waluty. Ta wspólna walu­
ta w miarę zwiększenia jej ro 
li może być w perspektywie 
wykorzystywna także w rozll 
czeniach z krajami trzecimi. 
Podjęte zostaną również przed 
sięwzięcia zmierzające do urcal 
nienia kursów walut narodo­
wych krajów RWPG w stosun 
ku do rubla transferowego i 
we wzajemnych relacjach 
tych walut, jak również do 
wzajemnej wymienialności wa 
luty wspólnej i walut narodo­
wych. W tym względzie „pro­
gram” określa konkretne ter­
miny realizacji tego zadania. 

Jeśli chodzi o organizacje i sy­
stem współpracy „programu” kia 
dzie duży nacisk na rozwój bez­
pośrednich powiązań miedzy orga 
nami i organizacjami gospodar­
czymi krajów RWPG oraz na two 
rżenie nowych organizacji mię­
dzynarodowych, których kilkana­
ście już działa z korzyścią dla' 
uczestniczących w nich krajów.

Cześć trzecia uchwalonego nl 
XXV Sesji RWPG „programu” za­
wiera ogólne zasady oraz podsta­
wowe kierunki i zadania rozwo­
ju współpracy w dziedzinie prze­
mysłu. rolnictwa, transportu, bu 
downictwa i gospodarki wodnej 
przewiduje sie m. in. prowadze­
nie wspólnych prac geologiczno- 
poszukiwawczych. budowę i eks­
ploatacje wspólnych zakładów wy 
dobywczych paliw i surowców 
oraz elektrowni, tworzenie miedzy 
narodowych organizacji produk­
cyjnych handlowych. projekto­
wych. budowlanych oraz nauko­
wo-badawczych. popieranie pro­
dukcji niektórych ważnych rodzą 
jów dóbr.

Szczególnie istotne postano­
wienia, stanowiące rozszerzenie 
i wzbogacenie dotychczasowej 
praktytki w tej dziedzinie, 
formułuje „program” w odnie 
sieniu do specjalizacji i koope 
racji produkcji. Wzajemna 
współpraca opierać się będzie 
o cały kompleks zagadnień go 
spodarczych. produkcyjnych, 
handlowych. naukowo-tech­
nicznych. walutowo-finanso­
wych. prawnych i innych, o- 
kreślających konkretne warun 
ki specjalizacji, techniczno- 
ekonomiczne parametry pro­
dukcji. cenv. wielkości wza­
jemnych dostaw, gwarancje, 
sankcje umowne itd.

Szczególnie eksponowane 
miejsce zajmuje w „progra-

W pierwszych dniach 
czerwca br. Rada Mi­
nistrów w porozumie­

niu z CRZZ podjęła uchwałę 
o wstępnych stażach pracy, 
której największy walor leży 
w nowym sposobie rozumie­
nia funkcji wstępnego stażu 
pracy. Zmiany te są korzyst­
ne dla osób, które podejmą 
pierwszą pracę zawodową.

Każdy z nas. już pracują­
cych, doskonale wie, czym 
jest i powinien być pierwszy 
okres pracy zawodowej. W cza 
sie, który uchwała nazywa sta 
żem pracy, kształtuje się sto­
sunek do wykonywanych za­
jęć, wytwarza się to, o czym 
zwykliśmy mówić — atmosfe 
ra pracy. Właśnie z myślą o 
dobrej atmosferze od pierw 
szych dni zatrudnienia młode 
go. niedawno jeszcze ucznia 
lub studenta — uchwała rzą­
du określa główny cel wstęp­
nego stażu pracy. Jest nim 
szybka adaptacja zawodowa i 
społeczna absolwenta

JUŻ NIE UCZEŃ
Słusznie zrezygnowno z 

funkcji kształceniowej stażu 
nadmiernie poprzednio ekspo 
nowanej. Rodziła ona częste 
konflikty między nowo zatrud 
nionym a zakładem pracy. 
Absolwenta nie traktowano 
jak faktycznego pracownika, 
lecz w sposób sztuczny prze­
dłużano okres lego nauki, co 
czasem powodowało nawet re

mie” przemysł maszynowy. Ja 
ko główne kierunki wzajem­
nej współpracy w tym zwłasz 
cza badań rozwojowych specja 
lizacji wytwórczej i powiązań 
kooperacyjnych, wymienia się 
produkcję urządzeń energe­
tycznych (w tym, również dla 
energetyki jądrowej), urządzeń 
wiertniczych i górniczych o 
podwyższonych parametrach 
eksploatacyjnych, sprzętu auto 
matyki dla hutnictwa, obrabia 
rek ze sterowaniem programo 
wym oraz linii automatycz­
nych i kompleksowych syste­
mów urządzeń produkcyjnych 
dla przemysłu maszynowego, 
taboru kolejowego i morskie­
go (ze szczególnym uwzględnię 
niem jednostek do transportu 
systemem kontenerowym), sa­
mochodów ciężarowych i oso­
bowych. urządzeń dla przemy­
słów: chemicznego, rafineryj­
nego, celulozowo-papiernicze­
go, włókienniczego i odzieżo­
wego (w tym — agregatów ze 
sterowaniem programowym) 
oraz spożywczego.

Ściślejsza wsnółoraca obelmlo 
również produkcje sprzętu nie­
zbędnego w w-Mce z zanieczysrwrn 
niem środowiska naturalneRo. a 
także — w dziedzinach związa­
nych z przemysłem maszynowym 
i elektronika — tworzenie i upo­
wszechnianie nowoczesnych sysie 
mów elektronicznego przetwarza­
nia danych, rozwój telewizji kolo 
rowei, rozwój i unowocześnienie 
systemów łączności i komunika­
cji.

Ostatnia, czwarta część „pro 
gramu” zawiera postanowie­
nia z zakresu doskonalenia 
prawnych podstaw współpra­
cy krajów członkowskich 
RWPG, ze szczególnym u- 
względnieniem problemu od­
powiedzialności materialnej 
państw za przyjęte zobowiąza 
nia. (AR) 

Od września już po nowemu

O wstępnych stażach pracy 
— optymistycznie

cesję w zdobytej wiedzy w 
szkole, czy w uczelni. Tak po­
myślany program stażu nie 
spełniał nawet funkcji wycho 
wawczych. Przeciwnie, wpły­
wał destruktywnie na jakość i 
termin kończenia szkoły i stu 
diów.

Rezygnacja z funkcji kształ 
ceniowej wstępnego stażu pra 
cy będzie możliwa, ponieważ 
w szkolnictwie zawodowym i 
wyższvm nastąpiły — bądź 
przygotowywane są ~ refor­
my. które wysuwają na plan 
pierwszy praktyczne przygoto 
wanie do zawodu. Na przy­
kład reforma systemu i pro­
gramu studiów technicznych 
zapowiada wzrost o blisko po 
łowę praktyk produkcyjnych, 
odbywanych w czasie stu­
diów.

Według nowej uchwały rzą­
du, zakład pracy, przyjmując 
absolwenta, zobowiązany jest 
do zawarcia na piśmie umo­
wy o pracę na czas nieokreślo 
ny, która uwzględnia: czas 
trwania i miejsce odbywania 
wstępnego stażu pracy, prawa

W świetle spisu rolnego

Uzasadnione nadzieje
117 jakim kierunku rozwi- 

jało się rolnictwo wiel­
kopolskie w minionym 

półroczu i jakie to ma znacze­
nie dla gospodarki wojewódz­
twa obecnie oraz na przysz­
łość? Oto pytania nasuwające 
się przy analizie wyników spi­
su rolniczego z czerwca br.

Przesunięcia w hodowli
Dane te wskazują na nie­

znaczny przyrost pogłowia 
bydła w gospodarce całkowi­
tej. Przekracza ono milion 
sztuk, z tego przeszło połowę 
stanowi bydło młode (mamy go 
obecnie o 5,2 procenta więcej 
niż w analogicznym okresie u- 
biegłego roku). Jest to zjawi-

Autostopem 
do Gniezna

Wędrówki po kraju, oczywiście 
odpowiednio przygotowane są 
najlepszą lekcją historii i współ­
czesność!. Szczególnie ciekawy 
dla turystów rozmiłowanych w 
poznawaniu historii naszej pań­
stwowości jest Szlak Piastowski. 
Na tej trasie Jednym z głów­
nych akcentów Jest Gniezno — 
miasto tłumnie odwiedzane, 
szczególnie przez młodzież. Na 
zdjęciu: dwie autostopowiczki, 
które wędrują ulicami pierwszej 
stolicy Polski. Dokąd dalej zawie 

dzie Je wakacyjna przygoda?
Fot. — J. Chlasta

1 obowiązki pracownika, sta­
nowisko i wysokość wynagro­
dzenia, a w stosunku do ab­
solwentów szkół wyższych — 
stanowisko po zakończeniu 
wstępnego stażu pracy.

KRÓCEJ I ELASTYCZNIEJ
Nowe przepisy pokaźnie 

skracają wstępne staże pracy 
— od 3 do 12 miesięcy, zależ­
nie od profiCu szkoły czy kie­
runku studiów absolwenta. 
Uchwała rządu, obarczając za 
kłady pracy odpowiedzialnoś­
cią za organizację i przebieg 
stażów, nałożyła na ich kie­
rowników obowiązek skraca­
nia lub przedłużania wstępne 
go stażu pracy w zależności 
np. od zakresu i wyników od­
bytej przez absolwenta prak­
tyki zawodowej, wyników 
nauki w szkole lub na uczel­
ni. Nowa organizacja stażu 
pracy nie przewiduje też żad­
nego egzaminu postażowego. 
W określonych okolicznoś­
ciach uchwała zwalnia absol­
wentów od obowiązku odby­
wania stażu pracy i nie odno 
si się m. In. do absolwentów 

sko korzystne z punktu widze­
nia odnowy stada jak i specja­
lizacji w hodowli bydła rzeźne­
go. Niepokoi jednak fakt, że 
stało się kosztem krów doj­
nych, których pogłowie zmniej 
szyło się w Wielkopolsce o 4,6 
procenta. Największy spadek 
ilości bydła nastąpił w gospo­
darstwach indywidualnych (o 
półtora procent), w tym krów 
mlecznych aż o 5,2 procenta. 
Pcważny skok w hodowli bydła 
notuje się w sektorze uspołecz­
nionym, zwłaszcza w spółdziel­
niach produkcyjnych, w któ­
rych wzrosło ono najwyżej, 
lecz i tam widać pewien spa­
dek w liczbowej obsadzie krów 
w stosunku do półrocza 1970.

W czym upatruje się przy­
czyny zmniejszenia pogłowia 
krów mlecznych? Odpowiedź 
nie jest prosta ani łatwa. Po 
pierwsze — tłumaczyć to moż­
na nasieleniem akcji odgruźli- 
czania bydła, powodującym ko 
nieczność eliminacji krów cho­
rych lub zagrożonych tą cho­
robą. Po drugie — nadal wy­
stępują skutki niedoboru pasz 
objętościowych i treściwych 
na skutek suszy w latach po­
przednich, co skłoniło rolni­
ków do ograniczania w swoim 
czasie pogłowia bydła. Po trze­
cie — korzystne ceny na ży­
wiec wołowy, spowodowały 
przestawienie się na opasy. 
Zjawisko to wystąpiło już w 
roku ubiegłym, a w pierwszym 
półroczu 1971 spotęgowało jesz­
cze bardziej. Poza tym w 
Wielkopolsce jest tendencja do 
poprawy stanu jakościowego 
stada, nieraz kosztem jego iloś 
ci, aby uzyskać większą jego 
produkcyjność. To się potwier 
dza w praktyce. Mimo spadku 
pogłowia krów, mieliśmy w 
maju br. rekordowy skup mle­
ka. Obecnie wyniki nie są tak 
dobre; znów bowiem okresowo 
zaważyły na tym m. in. niedo­
bory pasz soczystych na sku­
tek suszy.

Run na trzodę chlewną
Spis potwierdził obserwowa­

ny od kilku miesięcy dynamicz 
ny rozwój w hodowli trzody 
chlewnej. W gospodarce całko­
witej pogłowie świń wzrosło 
do przeszło dwóch milionów 
sztuk, czyli o ponad 250 tysięcy 
sztuk w porównaniu ze spisem 
rolnym z czerwca 1970 r. Te 
■mponujące 14 procent przyro­
stu stada, a prosiąt — nawet 
15,5 procenta, to najlepsza za­
powiedź poprawy zaopatrzenia 
rynku; nie nastąpi to jednak 
wcześniej niż w IV kwartale 
br„ bo wówczas spodziewane 
jest nasilenie skupu żywca 
wieprzowego. Największy skok 
notuje się w gospodarce indy­
widualnej, pogłowie trzody 
podniosło się tam o 199 tysięcy 
sztuk, w tym samych prosiąt o 
99 tysięcy sztuk. W dalszym 

podejmujących pracę w zawo 
dzie nauczycielskim oraz do 
absolwentów szkół morskich.

JASNOŚĆ W FINANSACH
Przepisy o płacach znalazły 

w uchwale rządu właściwe 
miejsce. Odstąpiono od zasa­
dy, że pracownikowi odbywa­
jącemu staż przysługuje naj­
niższe wynagrodzenie przewi­
dziane dla stanowiska, które 
absolwent mógłby objąć po za 
kończeniu stażu. Utworzęnie 
dla pracowników umysłowych 
stanowisk „stażysty” i ustale­
nie przez właściwe resorty wy 
sokości zasadniczego wynagro 
dzenia, szczegółowe ustalenie 
wysokości wynagrodzeń dla 
absolwentów zasadniczych 
szkół zawodowych i średnich 
szkół zawodowych zatrudnia­
nych podczas stażu na stano­
wiskach robotniczych — to kie 
runek regulacji płac w nowej 
uchwale rządu.

Poza tym każdemu absol­
wentowi odbywającemu wstęp 
ny staż pracy można będzie 
przyznać premię, w zależności 

ciągu utrzymują się tendencje 
v. zrostowe, bo w wielu powia­
tach ceny prosiąt są niezwykle 
wysokie, wahają się w grani­
cach od 1200 do 1500 złotych za 
parę.

Tendencje rozwojowe w ho­
dowli świń występują w więk­
szym lub mniejszym stopniu 
we wszystkich powiatach na­
szego województwa. Najwyż­
szymi wskaźnikami przyrostu 
ilościowego mogą się pochwa­
lić najbardziej podatne na ko­
niunktury gospodarcze powia­
ty wschodnie: koniński, kalis­
ki, słupecki; najniższe mają po­
wiaty: wolsztyński, nowoto- 
myski, szamotulski i kościań­
ski.

Żeby nie zabrakło pasz
W związku ze zmianami kie­

runków produkcyjnych w ho­
dowli zwierzęcej, widać też 
różnice w strukturze zasie­
wów, choć powierzchnia ich 
niewiele się zmniejszyła w go­
spodarce całkowitej. Na około 
półtora miliona hektarów za­
siewów cztery podstawowe zbo 
ża zajmowały ponad 785 tysię­
cy hektarów, a więc nieco 
mniej niż w roku ubiegłym. 
Przesunięcia w uprawach 
zbóż na rzecz kultur bardziej 
intensywnych, okopowych i pa 
siewnych nastąpiły yw więk­
szym stopniu w 'gospodar­
stwach indywidualnych niż u- 
społecznionych. Wzrósł tam wy. 
raźnie, przeważnie po kilka­
naście procent, udział pszenicy 
ozimej, jęczmienia, rzepaku,' 
przy równoczesnym spadku za­
siewów żyta, pszenicy jarej, 
owsa, a także uprawy ziemnia­
ków. Zmiany obserwuje się w 
sektorze uspołecznionym, z 
tym że w państwowej gospo­
darce rolnej jest najpoważniej 
szy, bo aż o 22,5 procenta, 
wzrost uprawy jęczmienia jare­
go.

Korzystniejszy klimat dla za 
gospodarowywania ziemi przy­
czynił się do zmniejszenia ob­
szaru odłogów i ugorów z po­
nad 15 tysięcy hektarów w ro­
ku ubiegłym do 9600 hektarów 
obecnie. Ponad tysiąc hektarów 
obsiano więcej w gospodar­
stwach indywidualnych, a tak­
że uprawiono dodatkowo po­
nad 2600 hektarów gruntów 
Państwowego Funduszu Ziemi'.

Wyniki spisu rolnego, oprócz 
materiału porównawczego dla 
specjalistów, sterujących na co 
dzień produkcją roślinną i ho­
dowlaną, dały obraz aktual­
nych tendencji występujących 
w rolnictwie wielkopolskim. 
Są one na ogół prawidłowe. 
Rozwój hodowli, zwłaszcza 
trzody chlewnej i młodego by­
dła rzeźnego, rokują nadzieje 
na poprawę zaopatrzenia ryn­
ku wewnętrznego w żywność.

MARIA POLCYNOWA 

od osiąganych wyników w 
pracy, w wysokości do 25 
proc, miesięcznego zasadnicze 
go wynagrodzenia. Zasady 
ustalone w uchwale stosuje 
się również do absolwentów, 
którzy w dniu wejścia w ży­
cie uchwały, tj. 1 września 
1971 r., już odbywają wstępny 
staż.

W tym samym dokumencie 
rząd znowelizował uchwałę 
Rady Ministrów nr 367 z 1959 
roku w sprawie przyznawania 
robotnikom tytułów kwalifika 
cyjnych. *

Nowa uchwała rządu w 
sprawie wstępnego stażu pra­
cy podjęta w klimacie wiel­
kich przemian polityczno-gos­
podarczych uwzględniła wielo 
letnie postulaty organizacji 
młodzieżowych, zakładów pra 
cy i instytucji oświatowych. 
Jej właściwa realizacja zale­
ży od postawy kierownictw 
zakładów pracy. Nad prawi­
dłowym przebiegiem stażów 
czuwać też powinny wszystkie 
organizacje wchodzące w 
skład samorządu robotnicze­
go.
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telewizja]

Sprawiedliwie
i krytycznie

Wakacyjne życie telewizyjne zaczyna się teraz toczyć pod 
znakiem sportu. Przeżyliśmy więc lekkoatletyczno-bokser- 

. s^’ czwartek, po czym wczoraj zainaugurowano „sześcio-
dmówkę lekkoatletyczną z mistrzostw Europy w Helsinkach. Dla 
dużej części widzów jest to najciekawszy teraz program, chociaż 
— pamiętać trzeba i o tym — wielu widzów sport na małym ekra­
nie wcale nie kontentuje. Chcialbym jednak zwrócić uwagę nie 
tylko miłośników sportu na program, który w niedzielne przedpo­
łudnie transmitowano z Drezna przede wszystkim z myślą o mło­
dych widzach. Myślę o programie telewizji NRD zatytułowanym 
„Sport i zabawa" — w istocie rzeczy finałowej imprezie sporto- 
wo-zabawowej dla szkół Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 
Była to na pewno znakomita rozrywka zarówno dla samych u- 
czestników tej Imprezy jak i dla telewidzów. Jednak nie to wyda- 
Je mi się najważniejsze, bo i w programach naszej telewizji ma­
my przecież nie gorsze wzory podobnych imprez, żeby przypom­
nieć mający już kilkuletnią tradycję „Konkurs 5 milionów". Z po­
dziwem patrzyło się przede wszystkim na to, z jaką uwagą trak­
towali sportowo-zabawowe wyczyny młodzieży obecni na tej im­
prezie dorośli. Nie tylko widzowie, którzy tak żywiołowo bawili 
się pod dyktando „nastoletnich" uczestników imprezy Uczestni­
ków imprezy nagradzał bowiem osobiście przewodniczący komi­
tetu olimpijskiego NRD, widząc w nich przyszłych mistrzów i re­
kordzistów. Już na przykładzie tego programu można było za­
uważyć w jak znakomitej atmosferze rozwija się sport w NRD, 
jak szeroką ma bazę. Nic też dziwnego, że sport Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej w ostatnich latach w tak licznych dyscy­
plinach osiąga najwyższy poziom światowy. Myślę, że i u nas 
warto by wprowadzić do praktyki życia szkolnego coś na kształt 
masowej imprezy „Sport i zabawa".

Poza sportem na małym ekranie przeżywa swój renesans te­
matyka społeczna - krytyczna w swojej wymowie publicystyka 
I informacja. Nic tak przekonywująco i drastycznie nie potrafi ob­
nażyć braków jak kamera telewizyjna wsparta celnym komenta­
rzem. To dopiero na widok kamery w upalny dzień uruchomiono
w warszawskich ,,Delikatesach" stoisko z napojami: 
obecności kamery tv odbywał się tzw. ..weekend z 
stołeczny handel potrafił uruchomić nawet kuchnie 
letników, ale kiedy tylko zabrakło radnego, handel — 
niły kamery telewizyjne w tym samym miejscu — 
zrezygnował z wszelkiej działalności...

kiedy zaś w 
radnym" — 
połowę dla 
jak to ujaw 
natychmiast

Nasze wędrówki szlakami 
wielkopoltA-ich zabyt­
ków musiały nas w koń 

cu zaprowadzić do Pracowni 
Konserwacji Zabytków — 
przedsiębiorstwa państwowe­
go, któremu powierzono gene 
ralnie sprawę odbudowy i kon 
serwacji zabytków w naszym 
kraju. Przedsiębiorstwo zosta 
ło powołane w 1951 roku, ale 
oddział PKZ w Poznaniu ist­
nieje dopiero od stycznia 1967 
r., a kieruje nim inż. arch. 
Zbigniew Dwernicki. On to za 
prosił nas do zapoznania się 
z działalnością PKZ chcąc — 
w nawiązaniu do serii na­
szych publikacji na te tematy 
— przedstawić społeczeństwu 
co PKZ może i ile może w tej 
dziedrJnie zrobić.

Oddział poznański PKZ — 
jeden z ośmiu istniejących w 
kraju — obejmuje działalnoś­
cią miasto Poznań Ł woj. poz­
nańskie, oraz woj. zielonogór­
skie. Działalność ta szybko się 
rozwija. Wystarczy podać su­
mę 88 min. zł, jaka wyraża 
wartość prac wykonanych w 
latach 1967 — 1970 i porów­
nać z 40 min. zł, jakie będą 
przerobione w roku bieżącym. 
Zaś na rok 1972 przewiduje 
się dalszy wzrost wartości wy 
konanych prac o jakieś G min. 

.zł. Warto tu od razu stwier­
dzić. że przedsiębiorstwo zdol 
ne byłoby jeszcze na bieżący 
rok przyjąć jakieś prace, oczy 
wiście pod warunkiem posia­
dania przez zleceniodawcę 
kompletnej dokumentacji. 
Jest to sytuacja w budowni­
ctwie bez precedensu, dla po- 
siadaczy zabytkowych obiek­
tów wielce korzystna, niechże 
więc z niej szybko korzysta­
ją.

PKZ w Poznaniu działa po­
przez swoje pracownie: kon-

Ile można konserwować?
serwatorską, dokumentacji 
naukowo — historycznej, pro­
jektową, konseiwacji mebli 
zabytkowych, archeologiczno- 
konserwatorską oraz konser­
wacji malarstwa i rzeźby. O- 
c-zy wiście, Pracownia Budow­
nictwa Konserwatorskiego w 
tym wszystkim dominuje, w 
tym roku przerobi na 25 o- 
biektach około 30 min. zł. Poz 
nań partycypuje w tych pra­
cach mniej więcej w jednej 
trzeciej. M. i‘n. kończy się 
właśnie w Poznaniu remont 
kamieniczek przy ul. Wronie- 
ckiej, w których znajdzie się 
dom studencki. Pracuje się

problemy, jak np. gdy przy­
szło konserwować dwa krze­
sełka ambasady londyńskiej 
wycenione na 5 tysięcy fun­
tów szterlingow i na tyleż u- 
bezpieczone! Trzeba było za­
kładać Kraty w pum.eszczeniu 
gdzie je konserwowano, zakła 
dać specjalne zamki, bo taka 
suma jednak zobowiązuje. In­
teresujące, że pracownia ta 
najwięcej zamówień krajo­
wych otrzymuje z terenu K.e 
leckiego, Białostockiego i War 
szawy. Wcale ząś z Poznań­
skiego, choć przecież wiado­
mo, że jest na naszym terenie 
sporo zabytkowych mebli. Al­

Wystarczyłoby z tego, co ukazała telewizja, wyciągnąć wnio­
sek, że nie wolno działać tylko na pokaz: kamera — i nie tylko 
ona — widzi wszystko, a przy tym dla uzasadnionej społecznie 
krytyki istnieje zielone światło.

Patrząc z tego punktu widzenia, chciałoby się już teraz być 
pewnym skuteczności takich pozycji programu telewizyjnego jak 
przedwczorajszy reportaż filmowy K. Przysieckiego, zatytułowany 
„Tok sprawy". Jest to historia zmyślnego kombinatora z Chełma, 
który potrafił wywieść w pole urzędników niejednej rady narodo­
wej. niejednego przedsiębiorstwa państwowego i także minister­
stwa. by zarabiać krocie po prostu oszustwem. Teraz zaś zwodzi 
sąd, przed którego oblicze „usprawiedliwiony" jakoś nie może — 
jak dotychczas — się stawić. Podobno rozprawa odbędzie się 
wreszcie we wrześniu. Jeśli tak, niechaj autor „Toku sprawy" nie 
zapomni poinformować o tym widzów...

Program ten nie był jedynym rodzynkiem w wakacyjnym cie- 
ście programów telewizyjnych. Podobnie ciekawy i. zasługujący 
na uwagę bywa magazyn „Kontakty", czego potwierdzenie znaleź­
liśmy także w ich najnowszym wydaniu. Zarówno relacja o ban­
dyckim wybryku chuligana, który na oczach współpasażerów wy­
rzucił z jadącego pociągu konduktorkę, jak i krytyka utrzymywa­
nia w miastach niózasiedlonych mieszkań — musiała swą wymo­
wą wzbudzić oburzenie widzów. Nie chcemy się godzić z pobła­
żaniem bandytyzmowi, jak i nie chcemy godzić się z niegospo­
darnością. Krytyka tv nie powinna pozostać bez echa.

ZASTĘPCA

Poznań zobaczy
kaliską 

„Trędowatą11
W dniach 13 i 14 września 

stąpi w Poznaniu Teatr im.
wv 
W.

Bogusławskiego z Kalisza pre­
zentując w sali Opery swoje gło 
śne już w kraju przedstawienie 
„Trędowatej" wg Heleny Mnisz­
kówny w reżyserii Macieja Pru­
sa. Spektakl ten w lipcu z wiel­
kim powodzeniem prezentowa­
ny był w Sopocie na gościnnych 
występach teatru kaliskiego w 
Teatrze Letnim. W zamian za 
„Trędowatą" Opera Poznańska 
zaprezentuje gościnnie w Kali­
szu, w sali tamtejszego teatru, 
swoje przedstawienie „Służąca 
panią" Pergolesiego. Będzie to 
pierwsza po wojnie wizyta Ope­
ry Poznańskiej w tym mieście, 

(ob)

także przy du/.ej i malej ślu­
zie na Cytadeli.

Zdaniem konserwatorów z PKZ 
s> ja w rozuaiuu w diueUir 
me ocniuny zaujlmm jest na o- 
Kut zadowalającą. Muzo gorzej 
jest w terenie województw.., 
guzie sporo zabytkowych budowli 
jest w kiepskim stame, niektóre 
ch) ba zniszczeją bezpowrotnie. Z 
ważniejszych prac lam prowadzo 
nych przez PKZ wymieniu warto 
wspamaiy pałac w Uydzy nie, klo­
ty uia wreszc>e właściciela i użył 
kownu.a — Stowarzyszenie Inży­
nierów — Mechaników Polskich, 
i-aiac adaptuje się na ośrodek 
szkoiemowy i dom pracy twórczej 
Simp, robi się tam właśnie ulicy 
ny paiucowe. W srebrnej Górze 
przeprowadzona będzie konserwa­
cja pałacu z oficynami, czeka się 
jedynie na wykwaterowanie loka 
turów. W Glutowych po zrobieniu 
oficyn przystąpiono do konserwa 
cji pałacu, w którym znajdzie po 
mieszczenia dyrekcja PGR. W Ha 
koniewicach w robocie jest zbór 
poewangełicki — niestety me ma 
on przyszłego użytkownika. W 
Siedlcu, pow. Środa, remontuje 
się pałac dla potrzeb Biblioteki 
Wojewódzkiej. W Goluchowie prze 
prowadza się prace osuszające, al 
bowiem woda zagraża zabytkowe 
nm zamkowi.

Pracownia Dokumentacji 
Naukowo — Historycznej zgro 
madzi4a już około 200 dużych 
opracowań własnych, pośród 
których szczególnie ciekawe 
są opracowania urbanistyczne 
miast wielkopolskich. Pracow 
nia Projektowa przygotowuje 
dokumentację projektowo — 
konserwatorską z zakresu ar­
chitektury, konstrukcji, insta­
lacji oraz kosztorysu, czyli do 
kamen tac jg kompleksową, ja­
ka potrzebna jest do wykona­
nia prac konserwatorskich.

bo są więc one w tak znako­
mitym stanie, albo też mało 
się o nie dba?

Pracownia Konserwacji Ma 
larstwa i Rzeźby zabezpiecza 
m. in. polichromie i malowi­
dła ścienne (np. plafony w 
Żarach, polichromie stropu 
drewnianego w Świdnicy), zaś 
Pracownia Archeologiczna spe 
cjalizuje się w badaniach o- 
sadnietwa pradziejowego i w 
pracach konserwatorskich na 
obiektach archeologicznych. 
Przykładowo nad jeziorem Pa 
koskim w woj. bydgoskim iw 
rejonie Jeziorska w Wielko- 
polsce. gdzie znajdują się te­
reny przyszłych zalewów trze 
ba przeprowadzić badania ra­
townicze (zarejestrować do­
kładnie zabytki, bądź je prze­
nieść). A znaleziono tam ta­
kich obiektów sporo. Prace te 
usprawni urządzenie, które 
pozwoli bez konieczności grze 
bania w ziemi ujawniać cie­
kawe znaleziska. Takie urzą­
dzenie ma być wkrótce zaku­
pione.

W poznańskich PKZ można 
się zorientować jak wiele się 
u nas w dziedzinie konserwa­
cji zabytków robi, a jedno­
cześnie, jak wiele pozostaje

do zrobienia. Można też zdać 
sobie sprawę o ile więcej da­
łoby się zrobić, gdyby o spra­
wach tych zawczasu myślano. 
Regułą na przykład jest, źe 
zbyt późno czyni się starania 
o konserwację zabytków. Zwy 
kle wtedy gdy obiekt jest już 
poważnie zdewastowany i je­
go remont kosztuje miliony. 
Parę lat wcześniej można by 
taki obiekt doprowadzić do 
doskonałego stanu stosunko­
wo niewielkim kosztem. Nale 
ży więc zaapelować do wszy­
stkich posiadaczy zabytko­
wych obiektów — myślcie za­
wczasu o ich konserwacji1!

Można by też z pewnością zaan 
gazować większe środki w konser 
wację zabytków. Niejedno przed­
siębiorstwo czy instytucja, które 
potrzebują obiektów wypoczynko 
wo — szkoleniowych zabiegają o 
tereny dla ich budowy, tereny te 
zagospodarowują, a potem przy­
stępują do budoWy — mogłyby 
zdobyć takie obiekty właśnie po­
śród zabytków. Być może koszty 
adaptacji byłyby większe, ale też 
trwałość i komfort nieporównanie 
większe. Taką instytucją są chy­
ba związki zawodowe, zaś pośród 
przedsiębiorstw z pewnością naj­
więcej mają do zrobienia Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne 
(PGR-y zresztą robią sporo i są 
chyba najlepszym gospodarzeni 
obiektów zabytkowych).

Bywa też, że próbuje się 
pewne prace konserwatorskie 
przeprowadzać „własnym prze 
mysłem”. Tym sposobem zwy 
kle robi się więcej szkód niż 
pożytku. Jedynie prawidłowe 
jest zwrócenie się do Pracow 
ni Konserwacji Zabytków w 
Poznaniu, gdzie załoga ponad 
300 ludzi, w tym historycy 
sztuki, archeolodzy, zawodowi 
konserwatorzy sztuki, techno­
logowie drewna, technologo­
wie malarstwa, rzeźbiarze, 
złotnicy, architekci, tapicerzy 
i inni specjaliści dokształceni 
na kursach konserwatorskich 
— wykonają te prace tak jak 
trzeba, co dla kultury pol­
skiej ma przecież duże zna­
czenie. .

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Zamek

w Rydzynie.

Ksiądz pozwał do sądu
biskupa i zażądał

ł
odszkodowania

Niecodzienny wypadek zda 
rzył się w podrzymskiej 
miejscowości Velletri we 

Włoszech. Oto miejscowy
ksiądz, 
pozwał 
swego 
cario z
o „brak opieki

don Antonio Marcato 
przed miejscowy sąd 
biskupa, Raffaelo Ma- 
Albano, oskarżając go

.pozbawie-
nie środków do życia” oraz do 
magając się z tytułu odszkodo 
wania wypłaty kwoty 10 milio­
nów lirów (około 16.000 dola­
rów). Ks. Marcato stwierdził 
w pozwie, że domaga się, by 
biskup „zapewnił mu stabili­
zację ekonomiczną, zobowiązu­
jąc się przyznać powodowi ja­
kąś funkcję, która przynosiła­
by dochód zabezpieczający do­
stateczne i godne stanu du­
chownego warunki bytu, umoż­
liwiające spokojne wykonywa­
nie misji duszpasterskiej”.

Nieoczekiwany finał
Może jeszcze bardziej sensa­

cyjny był jednak finał całej 
sprawy. Oto po pieiwszej roz­
prawie na drugiej ks. Marcato 
wycofał pozew, oświadczając, 
że „został usatysfakcjonowany 
przez biskupa”.

Cóż więc takiego nastąpiło 
między rozprawami?

Biskup z Albano zaniepoko­
jony możliwością rozpoczęcia 
się skandalicznego procesu, któ 
ry rzucić by mógł niedobre 
światło na jego osobę, zasięg­
nął rady z jednej strony wy­
bitnych prawników, a z dru­
giej — biskupa Palazziniego.

sekretarza watykańskiej kon­
gregacji dla spraw kleru. Z 
obydwu tych stron, choć od­
miennie argumentując, doradzo 
no biskupowi, by polubownie 
zażegnał sprawę. Prawnicy 
stwierdzili bowiem, że proces 
może być przewlekły, a wynik 
jego niepewny; natomiast bis­
kup Palazzini z Watykanu oś­
wiadczył stanowczo, że w okre 
sie kryzysu powołań kapłań­
skich i trudności, przeżywa­
nych przez kler, a w dodatku* 
niemal tuż przed Synodem 
Biskupów, który rozpatrzy wa 
runki, w których księża wyko­
nują swój zawód — tego ro­
dzaju sądowa afera o skanda­
licznym posmaku jest wysoce 
niepożądana. Biskup Macario 
więc posłuchał tych dobrych 
rad i wszczął bezpośrednie per 
traktacje z energicznym księ­
dzem. W wyniku kontaktów 
bezpośrednich ks. Marcato wy­
cofał swój pozew.

bano, małą miejscowością, nie 
zapewniającą księdzu żadnych 
stałych dochodow. W sumie ks. 
Marcato będzie otrzymywał z 
kurii biskupiej 100.000 lirów 
miesięcznie (około 160 dola- 
rćw). Ponadto tytułem odszko­
dowania wypłacono mu jedno-
razowo sumę 1.150.000 
(około 1.900 dolarów).

Głosy prasy

lirów

Czy na tym cała sprawa się

Jaka satysfakcja?
W jaki sposób obydwie stro­

ny osiągnęły kompromis, a ks.
Marcato satysfakcję? Oto
biskup mianował go kanoni­
kiem. co stanowi honorowy ty­
tuł, przyznawany szczególnie 
zasłużonym kapłanom. Nie u- 
prawnia on wprawdzie do żad 
nych korzyści materialnych, by 
wa jednak, iż biskup powierza 
kanonikowi wykonywanie ja­
kiejś stałej funkcji, związanej 
z wynagrodzeniem (tzw. pre- 
benda). Tak właśnie było z ks. 
Marcato. któremu ponadto po­
zwolono odprawiać 'msze poza 
miejscem stałego zamieszka­
nia, tj. poza Lanurio pod Al-

kończy?
Niezupełnie — wobec rozgło 

su, jaki uzyskała w całej Ita­
lii. Prawdopodobnie właśnie 
z tego powodu ustosunkował 
się do niej nawet autorytatyw­
ny dziennik watykański „Os- 
servatore Romano”. Tym ra­
zem — rzecz charakterystycz­
na — organ Stolicy Apostol­
skiej ani nie uderzył na alarm, 
ani też nie rzucił gromów na 
śmiałka w sutannie, lecz od­
wołał się do „chrześcijańskie­
go współczucia”. Stwierdzając, 
że „nie zamierza ani ingero­
wać w wewnętrzny tryb postę­
powania sądowego (artykuł 
opublikowano jeszcze przed 
wycofaniem księżego pozwu — 
przyp. W.K.), ani też atakować 
duchownego”, dziennik waty­
kański podkreślił, że w całej 
sprawie jest „potrzebne bar­
dziej chrześcijańskie współczu­
cie, aniżeli wymówki”.

Dzienniki katolickie zacho­
wują na ten temat zrozumiale 
milczenie, lub informują zwięż 
le o samym fakcie. Prasa laic­
ka natomiast (np. rzymski 
konserwatywny dziennik ..II 
Messaggero”) poświęca jej spo 
ro miejsca, podkreślając m. in. 
— jako charakterystyczną — 
interwencję watykańskiej kon­
gregacji kleru, zmierzającej do 
uwzględnienia żądań księdza i 
zdjęcia tym samym całej 
sprawy z porządku dziennego 
sądu oraz z łamów prasy.

WITOLD KĘPA

Pracownia Konserwacji Me 
bli Zabytkowych - do niedaw 
na jedyna w kraju (obecnie 
jest druga w Krakowie) — wy 
konuje głównie zlecenia mu­
zeów z całego kraju oraz Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych. Połowa prac to właśnie 
zlecenia MSZ, na co składa 
się głównie konserwacja me­
bli zabytkowych naszych am­
basad. Bywają z tym i takie

Rozmowa z oficerem śledczym

Dzisiaj przesłuchanie

Kapitan Andrzej ma wło­
sy ostrzyżone na krót­
kiego jeża, chodzi stale 

po cywilnemu i namiętnie (do 
skonale!) gra w brydża. Uwiel 
bia łażenie po górach, ma cie 
niutkie poczucie humoru i spe 
cjalizuje się w tropieniu za­
bójców. Ucieszyłem się spot- 
kawszy go przypadkiem w hal 
lu Komendy.

— Cześć, panie Andrzeju — 
zawołałem ~ ma pan może 
coś ciekawego?

— Dzień dobry. Wie pan co, 
opowiem panu o kieszonkow­
cach. Niech się oan nie krzy­
wi, to najciekawsze środowi­
sko przestępcze. Własny ję­
zyk, własna etyka... Cóż za o- 
biekt dla socjologa... Jak pan 
sądzi, tle kradzieży kieszonko 
wych zdarza się dziennie na 
przykład w Warszawie?

— No, z dziesięć — strzeli­
łem.

— Przynajmniej trzy razy 
tyle. To oczywiście szacunki, 
bo z zeznań pokrzywdzonych 
wynika około 3000 rocznie, 
więc pan by miał rację. Ale 
ludzie nieraz w ogóle nie o-

rientują się, że zostali „zro­
bieni”. Myślą, że zgubili port­
fel, klną własną nieuwagę — 
a to robota fachowca. Udo­
wodnić takiemu kradzież to 
czysta radość, nic bowiem nie 
robi takiej frajdv, jak rozwią 
zanie zadania z pozoru niewy 
konalnego...

— Jak oni to robią?
— Często najbezczelniej w 

świecie. Niedawno jeden za­
blokował pewnego starszego 
pana w tramwaju od przodu, 
drugi — włożywszy mu od ty 
łu ręce pod pachy (stał na 
stopniach) — chwycił poręcze 
i' w ten sposób unieruchomił 
całkowicie, a trzeci — bez że­
nady opróżniał kieszenie. Kie 
dy pokrzywdzony zaczął krzy 
czeć, usłyszał tylko z tyłu 
szept — „cicho, tatusiu, jesz­
cze zepniem sikor”. Zabrano 
mu ów sikor-zegarek. główny 
złodziej natychmiast uciekł — 
no, i niech pan udowodni coś 
tym, co zostali!

— Ale udowodniliście?
— Owszem. Na miejscu był 

akurat wywiadowca i towa­
rzystwo wylądowało w krymi 
nale.

— Czy zawodowi kieszon­
kowcy żyją tylko z kradzie­
ży?

— Nie, w każdym razie nie 
zawsze. Niech pan sobie wyo­
brazi, że jeden z nich — nie­
dawno z nim rozmawiałem — 
pracuje w fabryce, zarabia po 
nad pięć tysięcy... i kradnie! 
Spytałem go, dlaczego — a on 
na to: „panie śledczy, a jak 
pan po robocie wychodzisz z 
komendy i zobaczysz, że ja le 
ję kogoś w zęby — to mnie 
pan nie zgarniesz? No to ja 
też nie kończę zarabiania po 
godzinach!”

— Czy się mylę, czy mówi 
pan o nich z nutką sympatii?

— No, niezupełnie. Co praw 
da oni nie zabijają, nie biją. 
Unikają innych przestępców, 
swoiście pielęgnują swoje tra 
dycje. A że to niedobre, no 
cóż, od tego my jesteśmy, że­
by je tępić...

— A co by pan doradził ich 
potencjalnym „klientom”?

— Uwagę. Unikanie tłoku, 
który często bywa sztuczny. 
Panie lubią nosić pieniądze w 
otwartych nieraz torebkach — 
a to przecież czysta okazja dla 
złodzieja. Panowie upodobali 
sobie tvlną kieszeń od spodni 
jako miejsce na portfel — a 
tę właśnie kieszeń najłatwiej 
opróżnić... No, ale czas na 
mnie, do widzenia! Czeka na 
mnie morderca, dzisiaj prze­
słuchanie. .

M. SOSNOWSKI ,
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Lekkoatletyczne mistrzostwa Europy OBUWIEM W POZNANIU

(do pół
K6052każdej

(zsHin Pracownicy poszukiwani1.49,2,400 m kobiet (z czterech serii50.8 2) Hofer (Szwajcaria)
dez Ortiz (Hiszpania)

sek.. 
w IV

— 7.72. My!
7.70 (wszys-

Wyniki 
atletycznych cła) — 7,82. Tolvonen (Finlandia) 

— 7.77. Bendixen (Norwegia) —

rec (Jug.)

Cuch natomiast był piąty 
serii 10.8 sek.

m. Poznania i województwa

1 seria: 1)
2) MedHimu
3) Fernan-
— 1.49,3. 4)

■ erwszego dnia lekko — 10.6, 3. Bohman (CSRS) — 16.7, 
mistrzostw Europy — ......................... ......

w Helsinkach;
400 ni ppł. — eliminacje 

finałów zakwalifikowało 
pierwszych zawodników z 
serii);

1 seria: 1) Gawrilenko

4) Clerc (Szwajcaria) — 10,7.
Polacy Maniak i Cuch odpadli. 

Pierwszy z nich startował w 
III serii 1 był piaty w czasie 10,7

7.74. Podłużny (ZSRR) 
limaki (Finlandia) — 
cv w trzecim skoku).

800 ni mężczyzn — 
Fromm (NRD) — 148,8

51,1 3) Salin (Finlandia)
4) Bageio (Francja) 51.3.

51.3, eliminacyjnych po najlepsze

2 seria: 1) Skomorochow (ZSRH)
— 50.5. 2) Buettner (NRF) 50.8.
3) Danls (CSRS) — 50,7, 4) Bal- 
lati (Włochy) — 51.1

3 seria: ly Rudoloh (NRD) —
50.5. 2) Reibert (NRF) 51 0. 3)
Kulczycki /Polska) — 51,1 4) Mont 
germont (Francin) — 51.4.

4 seria: 1) Nallet (Francja) —
2) stukałow (ZSRR) 50.6,

3) Tuominen (Finlandia) — 51,2. 4) 
Nennige (NRF) — 51,2.

Pozostali Polacy Serafin i Bana 
sznk zostali wyeliminowani. Sera-

z rezultatem 51.5
Banaszak 
i czasem

natomiast
bvł siódmy w II serii 

51.9 sek.
100

z każdej

mężczyzn — eliminacje 
nierwszych zawodników 

serii zakwalifikowało się
do półfinałów):

1 seria1 1) Chauvelot Francja) —
2) Nowosz (Polska) in.6.

3) Klotz <NRF) — 10,8, 4) Vilen 
(Finlandia) — 16.8.

2 seria: 1) Borzow (ZSRR) — 
10,6. 2) Bombach (NRD) — t».8. 
3. Brieger (NRF) — 10,8. 4) Oliosl 
(Włochy) — 10.8.

3 seria: 1) Wucherer (NRF) — 
10,3 2) Echevin (Francja) — 10,4, 
3) Korneliuk (ZSRH) — 10,4, 4) 
Green (W Bryt.) — 10,5.

4 seria: 1) Papageorgopoulos 
(Grecia' — V'5 ?) <4clienke .'NRD»

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU
PRZYPOMINA, 

że wszystkie branżowe sklepy detaliczne na terenie
PROWADŹ/^ OKAZYJNĄ WYPRZEDAŻ OBUWIA, ART. GALANTERII 
SKÓRZANEJ i Z TWORZYW ORAZ FUTRZARSTWA.

ŚREDNIA OBNIŻKA CEN 50 PROC.

zawodniczki zakwalifikowały się 
do półfinałów):

1 seria: 1) Kuenne (NRD) — 
53 2. 2) Besson (Francja) — 53.2, 
3) Rueekes (NRF) — 53.6, 4. Lund 
gren (Szwecja) — 53,8.

2 seria: 1) Seidler (NRD) — 52,7. 
2) Boedding (NRF) — 53,0. 3) Czl- 
sfnkown (ZSRR) — 53.2. 4) BUrg-

Alto (Finlandia) — 1 49.3.
2 seria: 1) Carter (W. Bryt.)

1.46.8 2) Fricd (NRF) 
Meszczerskich (ZSRR) 1.47.5,
Hensąens (Holandia) — 1.47.9.

3 seria: 1) Arzanow (ZSRR)
1 49.3. 2) Larsen (Dania)
3) Waśk'ewlcz (Polska)

graat (Holandia) 53.6.
3 seria: 1) Eklund (Finlandia)

Frcse (NRF)
Kaefer (Austria) 
derz (Szwc'-|:i) -

54.4, 3)
54,5, 4) Ran-

4 seria: 1) Lonse (NRD)
2) Sykora (Austria) — 
str.mdv.nll (Finlandia) — 
Roscne (W. Brvt.) — 54.0

Reprezentantki Polski

53.5,
53.7,

53.3, 
, 3) 
r. 4)

Zientar-
ska i Piecyk odpadłv. Zientarska 
biegła w I serii, zaieła ostatnie 7
miejsce w czasie 55.0 sęk. 
bvła szósta w II serii z 
54.3 sek.

Skok w dał mężczyzn. 
Minimum kwalifikacyjne

Piecyk 
czasem

do fi­
nalu wynosiło 7.70 m Uzyskało 
Je 15 zawodników Lenlk (ZSRR)
— 7.93. Tourret (Fi 
Sarucan (Rumunia) 
Ow«ne«1an (ZSRR)
wleź (Polska)

3)
4)

1 49.3.
1.49,4.

4) Browne (W. Bryt.) — 1.49,4
4 seria: Oblcr'h (NRD) — 1.59.2.

2) Piachy (CSRS) — 2.C0.1. 3) Kup 
czvk (Polska) — 2.0».l. 4) Meyer 
(Francja) — 2.00,6.

W nlerwszel serii odnadli Lin- 
kowski znlmulnc szóste miejsce 
w czasie 1.51.7 min.

Pchnięcie kulą:
Złoty 

kobiet 
ZSRR 
tatom 
czyła :

medal w 
zdobyła 

Nadzieżda

pchnięciu kulą 
lekkoatletka z

20.16 m.
Cziżowa 

Srebrny
zawodniczka NRD

rezul- 
wywal- 
Maritti

19.25, a brązowy 1et rodacz

la — 7.82. 
7,79. Ter-

7.75 (wszyscy w
nlerwszvm skoku); Davłes (W. 
Brytania) — 7.90 Schwarz (NRF) 
— 7.80. Kobuszewski (Polska) —

Hau^land (Norwegia)
Klauss (NRH)

7 75.
7.72 (wszyscy w

n,

Polskie wiosła
na mistrzostwach Europy

Do tegorocznych wioślarskich mistrzostw Europy które odbędą się 
w Kopenhadze w dniach 13—1.5 /kobiety) i 18—22 bm. (mężczyźni), 
zgłosiło sie 28 krajów (190 łodzi) w tym również 6 reprezentacji kra-
jów zamorskich Wioślarze tych państw zgodnie 3 
Międzynarodowej Federacji Wioślarskiej mają prawo 
mistrzostwach Europv.

startować

KonkurencJe kobiece rozegrają 
We wszvstkich pięciu klasach renre 
zentantkl Rumunii. Danii. Holan­
dii NRD i ZSRR Najliczniej obsa­
dzony Jest skiff (jedynka) przez 14 
zawodniczek w tvm przez Polkę

Atrakcyjny czwórmecz 
na żużlu w Lesznie

Z udziałem II ligowych zespołów 
— Żgrzeblarek Zielona Góra. Stal' 
Pzeszów Motoru Lublin i leszczvń 
sklej Unii w nadchodzącą niedzie­
lę 15 bm odbędzie sie na stadionie 
im. Alfreda Smoczyka w Lesznie 
czwórmecz na żużlu o puchar Pol­
skiego Związku Motorowego.

Zgodnie z programem odbędzie 
sie 16 wyścigów Każdy zespół w 
turnieju renrezent owanv będzie 
przez czterech zawodników oraz 
jednego rezerwowego W Zgrzeb- 
iarkach wystani” miedzy innvmł
Marcinkowski 
dvka. w Stali

Protasiewic.z. Men­

Motorze
Owoc

Gomułka
K uziar.
Madej.

Unif — bracia Zbigniew ’ Bernard 
Jadrowie. Norek i Heliński. Począ­
tek turnieju wyznaczono na godzi, 
ne 17. <R)

MB Prara • Nauka
Pani inteligentna 
nie do 2.5-letniego 
potrzebna zaraz, 
ska 92 m 10.

wyłącz- 
dziecka 
Bulgar- 

154572

Krystynę Jezierską (AZS Toruń) 
W dwójce podwójnej zgłoszono 13 
łodzi w tvm polską osadę w skła­
dzie: Maria Sorys I Mieczysława 
Franczyk ze stołecznej Skry Barw 
naszych w czwórce ze sternikiem 
(zgłoszonych 9 załóg) bronić będzie 
osada AŻS Warszawa.

W regatach mężczyzn we wszyst­
kich konkurencjach wystąpią wio­
ślarze: Danii, W Brytanii, Holan­
dii Norwegii. CSRS. ZSRR NRD.
NRF i USA.

W konkurencjach męskich za.
braknie przedstawiciela Polski ie-
dynie w skiffie A przecież 
konkurencji Polacy zawsze 
sle na mistrzostwach Znane 
zwiska wybitnych skiffistów 
Oświęcimskiego - Czapskiego

w tej 
liczyli 
są na- 
m. In.

Dłu-
gnszewskiego. Tilgnera, Verey’a 
Kocerki a także Kubiaka, z po­
znańskiego Trytona,

Barw naszych bronić będą: w 
dwójkach podwójnych Zdzisław 
Bromek i Roman Kowalewski (OOS 
Bydgoszcz), w dwójkach bez steri 
nika — wicemistrzowie świata Je-

Broniec Alfons Ślusarski
<KKW Bydgoszcz) a w dwójkach
ie sternikiem Wojciech Repsz,
Wiesław Długos? I Jacek Rylski 
'AZS Wrocław) w czwórkach ze
sternikiem 
czwórkach 
Bydgoszcz 
Bydgoszcz.

osada Wisły—Płock, w 
bez sternika Zawisza— 
i w ósemkach OOS— 
(o-x)

Rzemieślnik nrzyjmle dr. 
zorstwo z mieszkaniem 
Oferty — „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 144566.
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowsktego 26 m. 26. H 
podwórze, I piętro.

1347Repr.

Dnia 8 sierpnia 1971 r. zasnęła w Bogu naj­
droższa żona, matka, siostra, teściowa i babu­
nia

Z KOSMOWSKICH

JADWIGA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu przy kościele w Swa­
rzędzu.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
RODZINA

Swarzędz. Wrzeslńska 16. 155102
BK

W dniu s) sierpnia 1971 roku zmarł po długich 
cierpieniach

Karol Edmund KWIATKOWSKI 
nauczyciel 

o czym z bólem zawiadamiała
żona, córka, syn, wnuki i rodzina

Poznań, Sczanieckiej 5b m. L

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu Junikowsklm.

156072

t Dnia 9 sierpnia 1971 r. po ciężkich cierpie­
niach zakończył swój pracowity żywot mój ko- 

teść, dziadek i pradziadek,chany mąż, ojciec, 
przeżywszy lat 81

MICHAŁ SZCZEPANIAK
się w czwartek, dnia 12 bm.Pogrzeb odbędzie 

o godz. 11.55 na cmentarzu Janikowskim,

■ o czym ze smutkiem zawiadamia 
rodzina * 

155658

Ml I iE ŁICOPOI.SKI
POZNAN Grunwaldzka V

Zjednoczone Zakłady Urządzeń Jądrowych „POLON” 
Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych w Po­
znaniu, tel. 67-20-81, ul. Bułgarska 63'65 — zatrudni 
natychmiast pracowników w następujących zawo­
dach:

— Ślusarzy również ABSOLWENTÓW Zasadni­
czych Szkół Zawodowych,

— FREZERÓW,
— SZLIFO - POLERNIKÓW,
— LAKIERNIKÓW,
— POMOC I.AKIERN1KA — kobiety.
— WOBLARZA,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do prac 

w magazynie,
— KIEROWCÓW wózków elektrycznych do trans­

portu wewnętrznego,
— KIEROWCĘ NA SAMOCHÓD z II kategorią 

prawa jazdy.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy przy ul. Buł­

garskiej 63/65. K6019

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 

ulica Kościuszki nr 87 
PRZYJMUJE JESZCZE 

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Dokształcającej 

UCZNIÓW W ZAWODZIE
BLACHARZA PRZEMYSŁOWEGO

WARUNKI PRZYJĘCIA:
1. ukończony 15 rok życia,
2. ukończone 8 klas szkoły podstawowej,
3. świadectwo lekarskie stwierdzające przy­

datność do obranego zawodu,
4. zgodę rodziców na podjęcie nauki.

Nauka w szkole trwa 2 lata, a po jej ukoń­
czeniu absolwenci mogą ubiegać się o przyję­
cie do technikum dla pracujących.

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wodo­
ciągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Północna 

" 14 — przyjmle zaraz: *
PRACOWNIKÓW 
dunku, 
KIEROWCÓW z I,

FIZYCZNYCH do za I wyła-

li wzgL III kat. starą prawa
jazdy, 
MONTERÓW wodno-kan. lub pracowników przy­
uczonych, 
PRACOWNIKA FIZYCZNEGO do magazynu ma-

W( czasie nauki uczniowe otrzymują:
— wynagrodzenie od 150 do 480,— xł mles.,
— ubiór ochronny,
— oraz inne świadczenia wynikające z ukła­

du zbiorowego pracy.
Ponadto mogą uzyskać dodatkowe stypendia 
korzystać z wyżywienia w stołówce Zakładu. 
Otrzymują również premie regulaminowe ta

W drugim 
mrodowym

mężczyzn w 
cja Polski 
83:76.

W dniach

spotkaniu na mlędzy- 
turnleju kosz.vkówki 
Messynie. prenrezenta
pokonała Rumunię

11—12 września br. ro-
reeranv zostanie XXVIII Między­
narodowy Motocyklowy Rajd Ta­
trzański. najbardziej popularna 
motorowa impreza w kraju. Za­
wodnicy walczyć będą o „Wielka 
Nagrodę Tatr”

W tradycyjnym tłfrnteju tenlso-
w v m juniorów w Bydgoszczy 
ouchar ZG ZMS bierze udział 
zawodników i zawodniczek m.
i z Poznania (AZS).

Zawody kolarskie
w Rawiczu

5.

6.

8.
9.

10.

11.

terialów drogowych praktyka.
MALARZA - TYNKARZA z uprawn. czeladniczy­
mi lub mistrzowskimi,

dobre wyniki w nauce praktycznej i
Nauka praktyczna odbywa się we 

warsztacie szkoleniowym, w oparciu 
eksportowe i antyimportowe.
ZGł OSZENIA NALEŻY KIEROWAĆ:

w szkole 
własnym 

o wyroby

110 
In.

Duże zainteresowanie mieszkań­
ców Rawicza wzbudziły zarody ko 
larskie LZS minionej niedzieli. W 
kategorii młodzików (30 okrążeń 
toru) najlepszy był Andrzej Sta- 
nisz II miejsce wywalcxvł Marian 
Krupa a trzeci był Henrvk Flu­
dra wszyscy z Sierakowa W kate­
gorii juniorów (50 okrążeń) pierw­
szy był Józef German W wyścigu 
narami najlepszym okazał sTę J6- 
wm German ze Stanisławem Niw- 
czvk|em przed Wiesławem Jędryką

Witoldem Balą. (wt)

Sparring piłkarzy
Polonii

W przyszły piątek 13 bm. o godz. 
18 na boisku Polonii przy ul. Szy­
bowników w Lesznie odbędzie się
bardzo 
kanie

ajrakcyjne i ciekawe spot- 
piłkarskie. Przeciwnikiem

Polonii będzie drużyna składająca 
sie ze studentów z krajów afry­
kańskich przebywających w Lesz­
nie na obozie wypoczynkowym W 
Ich skład wchodzą piłkarze z Al­
gierii. Omanu Zambii. (R)

Sprzedam spacerówkę. Po 
znań, ul. Strzałowa 6 m.
35.

Sprzedam szafę, bufet, ko 
zetkę. kuchnię gazową 4- 
palnikową. Grunwaldzka 
22a m. 4, godz. 13—14.

149942

14605g

Sprzedam Jawę 175 w do­
brym stanie — okazyjnie. 
Ul. Zagórze 10 m. 10.

14615g

tW dniu 9 sierpnia 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najdroższa żona 

mamusia, teściowa 1 babcia

JÓZEFA KONENC
z domu BZDRĘGA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona rodzina
mąż, syn i synowa

Poznań. Bolkowlcka 18. 155202

tDnia 8 sierpnia 1971 r. zmarł, opatrzony 
kramentami św., mój drogi mąż, ojciec, 
i dziadek, śp.

WAęŁAW NOWAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 
o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Lutycklej.

W smutku 1 żalu pogrążona

Poznań, św. Wojciecha 28.

Sa- 
teść

bm.

154962

tw dniu 9 sierpnia 1971 r. po krótkiej choro­
bie zakończył swój 78-letnl, pracowity ży­
wot mój najdroższy i najtroskliwszy ojciec, śp.

TOMASZ GOEKOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się 
sierpnia br. o godz. 10.30 
skim.

w czwartek, dnia 12 
na cmentarzu górczyń-

O bolesnej stracie zawiadamia 
córka z rodziną 

155016

MASZYNISTĘ 
uprawnienia, 
MASZYNISTĘ 
uprawnienia, 
MASZYNISTĘ 
KIEROWNIKA

na walec drogowy typ NV 10 —

koparki hydraulicznej kołowej

spycharki „Mazur”— uprawnienia, 
______ ________ Sekcji Goip. Samochodowej — 
wyższe lub średnie techniczne plus znajomość w
zakresie eksploatacji pojazdów, 
ST. REFERENTA EKONOMICZNEGO do Działu 
Gosp. Magazynowej — wyższe lub średnie plus
praktyka, 
ST. MISTRZA warsztatów naprawczych tech-
nik lub dyplom mistrzowski w zakresie mechani­
ka samochodowego plus praktyka.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy V' bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr 1 Szkolenia Za­
wodowego W godz. od 8—14, telefon 589-21. K6077
Poznańskie Restauracje Dworcowe „Wars” Po-
znaniu. Dworzec Główny — przyjmą zaraz do pracy 

KUCHARZY z praktyką.
Warunki płacy wg układu zbiorowego. Zgłoszenia 

nrzyjmuje oraz. Informacji udziela Sekcja Kadr — 
Dworzec Główny, pokój 57. K5986

Sprzedam 2 kompresory, 
narzędzia samochodowe, 
sprzęt turystyczny, rybac 
ki. Poranek 3 przy Mar- 
celińskiej, po godz. 17.

14987?
IJS Sainorhotly

Sprzedam Moskwicza 407 
po kapitalnym remoncie. 
Ułańska 14 m. 2 — Szku- 
dlarek. 15475e,
Sprzedam Skodę 100-S — 
premia PKO. B. Mackie­
wicz, Śrem, Dzierżyńskie 
go 8 m. 16. 15001g
Sprzedam Nysę, lelefon 
321-85 po godz. 16. 154742
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
1968 rok. Oglądać: ul. Sło 
neczna 3 — środa, czwar 
tek w godz. 17—19. 155422

Lokale
Stancji z utrzymaniem dla 
2 licealistów poszukuję. 
Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 14938g.
1,5 pokoju samodzielne, 
kuchnia, korytarz, nowe 

piece, zamienię na duży 
pokój 1 kuchnię lub 2 du 
że pokoje samodzielne w 
śródmieściu. Zgłoszenia: 
Al. Marcinkowskiego la
m. 12, parter. 14425g
Oddam pokój z kuchnią 
na rok. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 14307g

1

Zasadnlcz.a Szkoła Zawodowa Dokształcają-
WZDZ w Poznaniu, ul. Kościuszki 57,

tel. 594-86, wewn. 68 lub 69.
Sekretariat czynny jest codziennie w godz 
od 10—14. K588I

Przetargi
Państwowy Dom Rencistów nr 1 w Poznaniu, ulica
Konarskiego 11/13 — OGŁASZA PRZETARG na

WYMIANĘ PARKANU — rozbiórka istniejącego 
siatkowego na podmurówce na:
1. parkan betonowy na długości 100 m, obłożo­

ny jednostronnie płytami z piaskowca;
2. parkan z elementów żelbetowych prefabry- 

kowanych na długość 154 mb.
Termin wykonania prac — 15 listopada 1971 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcz.e i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać
W Dyrekcji tut. Domu terminie 7-dniowym.

Pracująca i ucząca się 
(członek spółdzielni miesz. 
kanlowej). poszukuje Jed 
noosobowcgo pokoju na 
Podolanach lub okolicy. O
ferty .Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 14440g.

Pani z 13-letnim dziec­
kiem, poszukuje pokoju, 
okolica Poznania. Pobie­
dziska. Oferty ..Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 14401 g

Nieruchomości
Atrakcyjna willa bliźnia­
cza w centrum miasta, za 
raz wolna, spiesznie sprze 
dam poważnemu reflek- 
tantowi. Cena 750.000 zł. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 15596g.
Sprzedam parcelę budow­
laną na Jeżycach, 1000 m‘ 
pod dom bliźniaczy, u- 
zbrojoną. opłotowaną, za­
drzewioną, z domkiem gos 
podarczym. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
13882gpr.
Sprzedam parcele pod bu 
dowę domów jednoro­
dzinnych. Grodzisk Wlkp. 
ul. 1 Maja 47, Guzek.

14469g
Willę wolną, może być do 
wykończenia, ewentualnie 
mieszkanie własnościowe 
w Poznaniu, kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14482g.

tDnia 9 sierpnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 80, mój ko­
chany mąż i najlepszy przyjaciel, brat, szwa­

gier i wujek

FRANCISZEK PŁOTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie Mę w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

tona z rodziną
Poznań, Opolska 84 m. 1.

tW dniu 8 sierpnia 1971 r. po 
klej ^chorobie odeszła od nas 
sza ukochana matka, teściowa, 

babcia, przeżywszy lat 74, śp.

15519g

długiej 1 cięż- 
na zawsze na- 
babcia i pra-

STEFANIA KOEODZIEJEWSKA
z domu MAJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

Poznań, Jesienna 31 na. I.
DZIECI

15552g

tDnia 8 sierpnia 1971 roku odszedł na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., mój najuko­
chańszy, najtroskliwszy, nigdy niezapomniany, 

jedyny brat

mgr praw KONRAD NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 11 w Wągrowcu.

Nieutulona w smutku

Poznań, Wolsztyńska 24.
SIOSTRA

15504g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Młka 
Wiesław Porzvrki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skapskl. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657 76 Zastępca red naczelnego 857-18 Sekretarz redakcji: 648 35 
ąelrretarlat: 857-78 y godz 9—16 Dział łączności z czytelnikami1 857-18 DzłaJ miejski: 859-39 Redakcja nocna: 430-73 1 453-31 
a Wrdawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19. tel. 452-89 I Sll-21

a otwarcie ofert nastąpi w terminie 14-dniowym od 
daty ukazania się ogłoszenia.

Bliższych danych, oraz ślepe kosztorysy można 
uzyskać w Dyrekcji pod w. wym. adresem.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta względnie unieważnienia przetargu bez poda-
tia przyczyn.

Zguby © Różne
Zgubiłam naszyjnik w 
Parku Kasprzaka lub oko 
licy. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Stabrow 
ska, Łukaszewicza 15 m. 
12. 15522g

Uwaga, uczciwego znalaz 
cę siatki z błonami filmo­
wymi przy kiosku „Ru­
chu", ul. Matejki — Swier 
ezewskiego, proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Matejki 68 m. 2.

15509g

Zaginął pies myśliwski su 
ka, maści rudej. Wiado­
mość kierować Walki Mło 
dych 12 m. 3. tel. 500-08. 
Ostrzega się przed kup-
nem. 1506 Ig

Wynajtnę garaż 27 m* — 
Winiary, ul. Napoleońska 
85 (przy kościele). Co­
dziennie od godz. 16—19. 

14282gpr.

Ogrodnika znającego się
na 
niu 
go. 
go. 
nie

pracach przy utrzyma 
ogrodu przydomowe- 
kwietno - drzewkowe- 
na kilka godzin dzień 
przyjmę. Praca stała.

Informacji udzieli Zieliń­
ski, Poznań. Dzierżyńskie 
go 45 (sklep galanterii).

15526g

Za treść ł terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata: wpłaty na kwartał pół roku 1 rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu” 
• Drak: Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-5

K6065

Wykonuję kanapo-tapcza 
ny oraz stoły, fotele do 
małych mieszkań, wzory 
nowoczesne. Poznań, Sze
lągowska 14. 155932

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 14253g

@ Matrymonialne
Muzyk z wykształce­
niem zawodowym, pozna 
odpowiednią panią. Cel 
matrymonialny. OfertV 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14494g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Pry­
watne Biuro „Venus” Ko 
szalin, Kolejowa 7. Bły­
skawicznie prześlemy kra
jowe adresy. K5849

Wdowiec po W, rencista, 
posiadający 2 nierucho­
mości, pozna panią sa­
motną rencistkę w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14461g.

Kawaler lat 22 ogrodnik, 
pozna panią z ogrodnic­
twem lub małym gospo­
darstwem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14186g

W dniu 8 sierpnia 1971 r. zmarł

155083

JERZY STRZELEWICZ 
kierownik budowy Poznańskiego Przedsiębior­

stwa Remontowo-Montażowego, Poznań, 
ul. Słowackiego 13.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika 1 wzorowego kolegę.

Pogrążonej w żalu Rodzinie wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 
i współpracownicy

W dniu 9 sierpnia 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św.

KAZIMIERA ROŻNOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamiają

bratanek z matką 1 znajomi
155146

tDnia 9 sierpnia 1971 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najdroższa 1 ukochana żona, 
nasza droga mama, teściowa, babcia 1 prabab­
cia, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 72. śp.

ANNA MATYSIAK
z domu JASKULSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążeni w bólu
mąż. córka, synowie, synowe, zięć, 
wnuki, prawnuki i rodzina

Poznań, Polna 11/13 m. 1. 15547g
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Środo

Zuzanny

Słońce: 4.27—19.27

Odszkodowania za niedbalstwo?

TEATRY
W POZNANIU

Wielu pożarów 
można uniknąć

OPERETKA — g. 19 „Roxy" (ko­
media muzyczna), pozostałe teatry 
nieczynne.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: ..Incydent”: KOŚ­
CIAN: ..Profesor zbrodni”; KOh- 
N1K; ..Nie ma gwiazd w dżungli”; 
LESZNO: „Hrabina z Hongkon­
gu”: NOWY TOMYŚL: „Wkrótce 
bedzie koniec świata”; OBORNI­
KI: „Kremlowskie kuranty”;
ŚREM: „Sprawa sumienia” i
„Krzyżacy”: ŚRODA: „Zbieg z 
Alcatraz” 1 „Gwiazda Południa”; 
SZAMOTUŁY: „Zamek pułapka”: 
WĄGROWIEC; „Dziewczyna na 
jeden sezon”; WRZEŚNIA: „Labi­
rynt miłości”

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
..USA — Waszyngton — Nowy 
Jork”.

CYRK
„AEROS" (plac przy Stadionie 

Im. 22 Lipca) — g. 15 i 19.

RADIO
Środa — program i: Fala 

1322 m: 8 05 Dzień dobry, tu Re- 
dakcia Rolna: 8.10 plebiscytowa 
piosenka miesiąca sierpnia: 8.14 
Mozaika muzyczna: 9 Variete de 
Paris: 9 38 Na różnych instrumen 
tach; 10.05 ..Disneyland” — ode. 5 
pow : 10.25 Kompozytor tygodnia 
— F Schubert Sonata fortepia­
nowa A-dur: 11 „Lato z radiem”: 
12.25 Melodie i rytmy dla wszyst­
kich: 13 Muzyczna wycieczka w 
górv: 13.20 Swojskie melodie — 
era Zespół Akordeonistów T. We 
sołowskiego: 13.40 „Wiecej. le- 
p-ei. taniej”: 14 Reportaż literacki 
z cvklu: ..Młodzi pracuia”; 1120 
Wielcy artyści współczesnych scen 
operowych: 15.05 Godzina dla
dz:ewczat < chłopców — ..Radio- 
fęrie wśród orzviaciół”: 15.55 
Transm. z mistrzostw Europy w 
lekkiej atletyce w Helsinkach; 
10.30 Popołudnie z młodością: 17.30 
Transin z mistrzostw Europy w 
lekkiej atletyce w Helsinkach; 
18.25 d. c Popołudnia z młndośca: 
18.50 Muzyka i Aktualności: 19.15 
Z wydawnictw ..Opinii — o czvm 
wiedzieć warto: 19.20 Dobry wie­
czór. zaczynamy: 19 30 Koncert 
chnninowski z nagrań Artura Be- 
nedetti — Michelanceli: 20.30 Ta- 
necznv kwadrans z Orkiestra Gun­
tera Gollascha: 21 Ze wsi i o wsi; 
21.20 Rozmowy o wychowaniu; 
21.30 Kalejdoskop kulturalny; 22 
Muzyka staropolska z zabyt­
kowych kancjonałów: 22.20 Kwa­
drans dla poważnych: „Goś­
cinny występ agenta ubezpiecze­
niowego” i „Nabytek większego 
kalibru” — onow W Hildeshei- 
mera: 22.35 Taneczne pas z Bu­
dapesztu: 23.10 Korespondencie z 
zagranicy; 23.15 Po raz pierwszy 
na antenie: O.in Program nocny z 
Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7. 9, 10, 
12.05. 15. 18.20 20. 23 . 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 14.30 W rytmie mazura; 
14.45 Różne formy wypoczynku 
dzieci: 15 Letni koncert: 15.40 Mu 
zvka chóralna XX wieku w opr. 
J. Kołaczkowskiego: 17.15 „Z Po­
znania w świat” — aud w oprać. 
Urszuli Lipińskiej: 17.25 „Za Odra 
I Nysa” — magazyn publicystycz­
ny aktualności niemieckich w 
oprać. J. Matuszyńskiego: 17.55 
Radtoexpress: 18.05 Gra Zespół 
Benona Hardego: 18.20 „Sonda” 
dźwiękowy przegląd społeczno- 
ekonomiczny: 19.15 „Obronna osa 
da — Iwanowice” — wykład doc 
dr. J. Machnika: 19.31 Teatr Pol; 
skieen Radia — Festiwal Rozgłoś 
ni Regionalnych: „Aznrck” — słu 
chowisko Ewy Dąbrowskiej- 
Orzelskiei: 20.01 Koncert przebo­
jów światowych: 29.58 Wiersze Ta 
deusza Nowaka: 21 Konfrontacje 
poetycko-onerowe — „Cyrulik se­
wilski”: 2? 30 Wiadomości sporto 
we: 22.33 Komnorytor tygodnia — 
Franciszek Schubert: 23.15 Rytmy 
dla tanecznych nar.

WIADOMOŚCI: 5.30. 16. 19. 23.50

PROGRAM HI: UKF 66.82 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20 31. 41 
I 49 m: 7 50 Mikrorocital zespołu 
„Trzv korony’” 8 05 Z bydgoskiej 
fonoteki muzycznej: 8.35 Mnryci- 
na noczta UKF: 9 .Pierścień z 
krwawnikiem” — ode. 5 pow : 
9.10 Pieśni A. Borodin’: 9.30 Nasz 
rok ’1: 9.45 Na estradzie Manitas, 
de Plata: 10 snotkanie z M Fog­
giem: 10 15 -amator "rrv kierowni 
cv: 10 15 W«zvs*1ro dla nań: 11.45 
..Tvdzień jak tvdz'eń” — ode. 3 
pow.: 12 25 Koncert mnzvkł uni- 
worsalneb 13 va kf*l“Cklei ante­
nie: 15 ..Wariat z ogłoszenia*’ — 
M Miklaszewskiej; 15 10 W cle­
niu nrzehotn: 15 35 N * T — czyli 
nnwoczesnośA I technika: 15.59 Dv 
namiesmy tajg P-»nd- 18 15 M K’T 
łowicz — Ransodła litewska: 18.35 
„•zwariowany świat” Jamesa 
prnwna; 16 45 Nasz rok 71: 17.05 
O«indl:het. czv1i co kto lubi: 17 30 
..Pierścień z krwawnikiem” — 
ode s pow : 17.40 Przebój za nrze 
bojem: 18 10 Herbatka nrzv wmo- 
warze: 1« 35 Mój magnetofon: 19 
Powieść w wvd. dźw : „Kolumbo 
wio Rocznik 20”: 19 30 ..Cudowny 
świat” L Armstronga: 1*45 Po­
lityka dla wszystkich: 29 Reminis­
cencje muzyczne — T i«ztvfikacja 
pacha: 20.45 Teatrzyk „Zielone 
Oko”- „Dwóch w iednvm grobie” 
— słuch.: 21.05 Rvtm i piosenka: 
21 ’0 Studio nod Mmorwa; 21.58 
Onora C Deht!ssv’ogo: „Pełeas i 
Melisanda”: 22.08 Gwiazda słed-
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Obecne 
kronikach

lato zapisz.e się w 
jako bardzo kosz­

towne. W całej Polsce w ciągu 
lipca i w pierwszej dekadzie 
sierpnia wybuchało codziennie 
kilkadziesiąt pożarów. Były 
dni, że w samej tylko Wielko- 
polsce zdarzało się po kilka­
naście takich wypadków. Stra­
ty poniesione z tego powodu li­
czy się na miliony. Upiec kosz 
tował woj. poznańskie 5 704 
tys. zł (w ub. r. — 4 244 tys. zł). 
W tym roku podczas pierw­
szych 10 dni sierpnia straty 
wyniosły już — 4 030 000 zło­
tych. Ile za te pieniądze można 
wybudować domów, obiektów 
sccjalno-kulturalnych? Doro­
bek gromadzony w trudzie 
przez wiele lat idzie z dymem 
w ciągu paru godzin.

Tegoroczne lato jest wyjąt­
kowo burzowe, obfituje w licz­
ne wyładowania atmosferycz­
ne z przykrymi konsekwencja­
mi. W pbiegłym roku np. na­
liczono takich wyładowań 70; 
tylko w ciągu dziewięciu dni 
sierpnia br. pioruny uderzyły 
już w naszym województwie 
34 razy, powodując pożary.

Mimo sprzyjających dla 
„czerwonego kura” warunków, 
wielu pożarów i wielu strat 
można by uniknąć, częstokroć 
są one bowiem rezultatem ludz 
kiej lekkomyślności i karygod­
nego niedbalstwa. Niedawno 
np w pow. obornickim wy­
buchł pożar na polu w wyniku 
czego spłonęły 2 stogi. Straty 
obliczono na 15 tysięcy zł. Mo­
gło jednak ich w ogolę nie być, 
gdyby pracujący przy żniwach 
sprawca pożaru — ciągnik za­
bezpieczony był — zgodnie z 
pizepisami — iskrochronem 
Istnieje bowiem zarządzenie, 
zobowiązujące do zabezpiecze­
nia urządzeń wydechowych sil 
ników spalinowych przed wy­
dobywaniem iskier Ponadto — 
także wbrew przepisom, stogi 
ustawiono obok siebie, co u- 
łaiwiło rozprzestrzenienie się 
ognia.

Inny przykład lekkomyślno­
ści i lekceważenia przepisów: 
w pow. chodzicskim spłonęła 
stodoła. Pożar spowodował 
właściciel budynku, który bę­
dąc pod wpływem alkoholu, 
wszedł do stodoły z zapalonym 
papierosem i zaprószył ogień.

W pow. wągrowieckim pożar 
spowodował straty w wysokoś­
ci 25 tys. złotych. Powstał on

Z Obornickiego

Nowe władze PK FJN
Pod przewodnictwem posła 

na Sejm — Wacława Korala, 
odbyło się w ub. tygodniu po­
siedzenie plenarne Powiatowe 
go Komitetu FJN w Oborni­
kach. Członek KW PZPR, I 
sekretarz KP, Stefan Żuraw­
ski wygłosił referat o roli 
FJN w realizacji zadań gospo 
darczych i społecznych. Ple­
num omawiało też sprawy or­
ganizacyjne.

W związku ze złym stanem 
zdrowia, rezygnację złożył do- 
tychczasowy przewodniczący 
PK FJN — Stefan Kurowski, 
któremu złożono wyrazy po­
dziękowania za ofiarną pracę. 
Na stanowisko to wybrano 
Stanisława Binka — dyrekto­
ra naczelnego Fabryki Maszyn 
Rolniczych „Rofama” w Ro­
goźnie. (bop)

miii wieczorów — Enrico Macias; 
22 15 Trzv kwadranse jazzu; 23 
Niezapomniane recytacje — T. 
Łomnicki; 23.85 Muzyka nocą: 23.50 
Na dobranoc śpiewa Gino Paoli.

WIADOMOŚCI: 5. 6.38. 7.38, 8.38, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18 30. 22. 

TELEWIZJA
ŚRODA — PROGRAM I: 9 - Fi­

zyka dla nauczycieli — Zasadv dy 
namiki Newtona ze stanowiska 
układów odniesienia cześć I i II; 
10—10.50 — „Randall i duch Hop- 
kirka” — film ans.; 15 — Dla mło­
dych widzów — Teleferie: Filmo­
wy Festiwal Smiałvch „Ivanhoe” 
— film. Festiwal Filmów Śmiałych 
„Niewidzialna ręka” Galeria na 
medal. Tvąodnik Dobrych Wiado­
mości; 16 — Sprawozdanie z Mi- 
•trzostw Europy w Lekkoatletyce 
(Helsinki): 18.20 — Dziennik: 18.30 
— ,.Gdvbv o jeden procent” — 
nroeram ekonomiczny' 19 — W zie 
lonvm obiektywie: 19 20 — Dobra 
noc i Dziennik: 20.04 — „Randall 1 
duch Honkirka” — film me : 20.55 
— Światowid- 21 40 — „Wesel* 
Amora i Psyche” — widowisko

na skutek zwarcia w insta­
lacjach elektrycznych. Jak
stwierdzono bezpieczniki
były naprawiane przy pomocy 
drutu, co spowodowało spięcie.

Podobnych przykładów jest 
bardzo dużo i dlatego tolero­
wać ich nie można. Za niedbal­
stwo nie można płacić państwo 
wymi pieniędzmi. Odszkodo­
wania wypłacane pogorzelcom 
przez PZU idą w dziesiątki mi 
lionów złotych. Należą się one 
słusznie ludziom, którzy do­
tknięci zostali klęską bez wła­
snej winy. W przypadku jed­
nak stwierdzenia, że pożar wy­
buchł na skutek rażącego nied­
balstwa właścicieli mienia, od­
szkodowania będą wypłacane 
tylko w 50 procentach szacun­
ku strat. Rozporządzenie Rady 
Ministrów o obowiązkowym u- 
bezpieczeniu budynków i mie­
nia ruchomego od ognia i in­
nych nakłada na PZU obowią­
zek umniejszania a nawet od­
mowy odszkodowania w przy­
padku rażących zaniedbań i 
lekceważenia przepisów prze­
ciwpożarowych. W podanych 
powyżej przykładach PZU za­
stosował tylko 50-procentowe 
odszkodowania.

Może tylko takie radykalne 
posunięcia skłonią właścicieli i 
użytkowników budynków do 
większej czujności, do lepszego 
zapoznania się z przepisami 
przeciwpożarowymi, do skontro 
lowania stanu instalacji elek­
trycznych, kominowych i od­
gromowych. Nasz majątek in­
dywidualny i państwowy stale 
rośnie. Nie można go narażać 
na zniszczenie, (zd)

Z Kościana

Zniszczony budynek 
rezultatem 

pirackiej jazdy
W ub. piątek wieczorem wy 

darzył się w Kościanie wypa­
dek drogowy. Na wąskiej, je­
dnokierunkowej ulicy Szczepa 
newskiego, ciężarowy samo­
chód z przyczepą z poznańskie 
go TOS-u przy dużej szybko­
ści usiłował wyminąć ciągnik 7 
przyczepą. W trakcie brawu­
rowego wymijania doszło do 
kolizji obu pojazdów, które zde 
rzyły się przyczepami. Jedna z 
nich z impetem wpadła na 
chodnik i uderzyła w skrzydło 
domu nr 16. powodując po­
ważne zniszczenia.

Jedynie szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności należy za­
wdzięczać, że nie odnotowano 
ofiar śmiertelnych. W czasie 
wypadku chodnik był pusty, a 
mieszkanie jednopiętrowego 
budynku — w trakcie malo­
wania — pozbawione sprzętów 
W obecnym stanie budynek nr 
16 grozi całkowitym zawale­
niem.

Na ulicy Szczepanowskiego 
w Kościanie stale istnieje groź 
ba wypadków. Trzeba by na 
tym odcinku znacznie ograni­
czyć prędkość (zi)

Prztyczek

Litości dla uszu!
Jednym z głównych proble­

mów współczesnego życia jest 
stworzenie mieszkańcom miast

muzyczne do muzyki Marcello di 
Capua; 22.15 PKF; 22.15 — Dzien­
nik: 22.40 — Kronika Mistrzostw 
Europy w Lekkoatletyce (W-waj.

CZWARTEK — PROGRAM I: 9— 
10 — Fizyka dla nauczycieli — 
„Zasady dynamiki Newtona ze 
stanowiska układów odniesienia” 
— eześć III oraz „Mechanika z za 
stosowaniem pojęcia układu odnie 
sienią; 15.55 — Proeram dnia: 16 
Snrawozd. z Mistrzostw Europy 
w l ekkiej Atletyce (Helsinki): 18.25 
— Dziennik: 18.35 — Za kierowni­
ca: 19.05 — Przypominamy, radzi­
my; 19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
20 05 — Teatr Sensacji — Marian 
Rcniak — „Niebezpieczne ścieżki” 
— scenariusz: Andrzej Szypulski 
Wykonawcy; aktorzy scen war 
szawskich: 21.05 — IX (ostatni) pro 
gram z cyklu „Polska pieśń arty 
styczna”, w programie utwory 
wokalne kompozytorów współczes 
nrch: G. Bacewicz. W Lutosław­
skiego. T. Szeligowskiego. P. Per­
kowskiego i A. Malewskiego: 21.35 
— „Jak zamienić mieszkanie” — 
nrmrram ekonomiczny z cvkhi 
..Mieszkaniowe progi”: 22.05 —
Dziennik: 22.?8 — Kronika Mi­
strzostw Europy w Lekkiej Atle­
tyce.

W akacje 
z konwersacją 

W Szkole Zawodowej nr 3 w 
Gnieźnie przebywa obecnie 
100-osobowa grupa młodzieży 
licealnej na kolonii specjali­
stycznej z języka francuskie­
go zorganizowanej pod patro 
natem UNESCO. Są to u- 
czniowie poznańskiego Li­
ceum Im. Marcinkowskiego 
któro prowadzi poszerzony
program zajęć 
cuskiego, oraz 
warszawskich, 
przebywa na

z języka fran- 
kilku liceów 

Wraz z nimi 
gnieźnieńskie]

kolonii 20-osobowa grupa 
młodzieży z Francji. Rozma­
wia się tu wyłącznie w języ­
ku francuskim, korzystając z 
pomocy i opieki pedagogów 
francuskich I polskich, a tak 
że oczywiście uprzejmości ko
legów z Francji, 
nasi uczniowie 
swoje zdolności 
ne I zdobywają 
aktualną wiedzę

Dzięki temu 
pogłębiają 

konwersacyj 
dodatkową, 

o kraju, kió-
rego język pragną sobie przy 
swoić w sposób możliwie na] 

bardziej doskonały.
Obok ćwiczeń lingwistycz­
nych prowadzone są tu także 
zajęcia dodatkowe, np. z za­
kresu plastyki; młodzież wy­
konuje na nich efektowne i 
pomysłowe pamiątki. Sporo 
czasu poświęca się też wy­
cieczkom, podczas których 
młodzież francuska zapozna 
je się z historią Ziemi Gnleź 
nieńskiej | początkami Pań­

stwa Polskiego, (w)

Na zdjęciu: zajęcia z zakresu plastyki.
Fot. — J. Chlasta

Z Leszna

LPB buduje szybciej
Duże osiągnięcia ma Lesz­

czyńskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane w realizacji zadań pro 
dukcyjnych w I półroczu br. 
Dzięki dalszej poprawie orga­
nizacji pracy i wzrostowi jej 
wydajności w produkcji pod­
stawowej zadania te zostały 
wykonane z nadwyżką o 2 100 
tys. zł. natomiast plan produk­
cji globalnej przekroczono o 
2 800 tys. zł.

Leszczyńskie Przedsiębior­
stwo Budowlane działa na te­
renie powiatów Kościan, Wol­
sztyn, Nowy Tomyśl, Rawicz, 
Gostyń, Śrem i Leszno; prowa­
dzi ono jedynie roboty inwe- 
slycyjne, tym większość
prac w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego.

W bieżącym roku podjęto m. 
in. budowę Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego „Rawat” w

odpowiedniej atmosfery wypo 
czynku. Chodzi tu nie tylko o 
dobre i wygodne mieszkania, 
ochronę zieleni, likwidację za 
nieczyszczeń powietrza, lecz 
także o walkę z hałasem.

A tymczasem hałas stał się 
nowym „nabytkiem” Grodu 
Halszki. Cukrownia w Szamo­
tułach uruchomia bowiem ma

■■nn wudajaca przeraźliwy, 
jednostajny, głośny dźwięk, 
który dociera do najdalszych 
zakątków miasta. W poprzed­
nich latach Cukrownia praco­
wała spokojnie Dziś wyróżnia 
się wśród innych zakładów i 
to w sposób nie do przyjęcia 
dla mieszkańców.

Czy inspekcja pracy związ- 
ków zawodowych zaintereso­
wała się tym przypadkiem?

(mr)

rwo ja KREW DAREM
ŻYCIA ZOSTAŃ DONO
ROWYM DAWCA KRWI'

Z Kórnika

Kłopoty małych miast
z remontami

Inwestycje, kapitalne 1 bie­
żące remonty są zawsze draż­
liwym problemem w życiu ma 
łego miasta, które ze względu 
na brak przemysłu jest 
względzie na ogół dość 
nesowo traktowane.

Na remonty urządzeń 

w tym 
margi-

komu-
nalnych w Kórniku zaplanowa 
no na rok bieżący 671 tys. zł, 
a w I półroczu br. wydano 
tylko 283 tys. zł. Z funduszu 
miejskiego na remonty do kwo 
ty 135 tys. zł dodano 58 tys. (z 
zaplanowanych 135 tys.) dzięki 
temu można było zmodernizo­
wać oświetlenie nowego osied­
la oraz przystanek PKS w Bni­
nie.

Na inwestycje komunalne z 
funduszu miejskiego przezna­
czono 501 tys. zł, które zużyje 
się na sieć wodociągową ul. 
Stodolnej oraz na budowę 
oczyszczalni ścieków i uzbroje­
nie terenu pod budujące się 
bloki mieszkalne.

Do kapitalnych remontów z 
funduszu miejskiego wyznaczo 
no 11 budynków, plan przewi­
dywał wydanie na to 600 tys. 
zł, a wydano dopiero 84 tys.

O tych sprawach mówili na

Rawiczu oraz dwóch szkół — 
podstawowej w Śremie i ZSZ 
w Nowym Tomyślu.

W I półroczu br. LPB prze­
kazało do użytku 7 bloków 
mieszkalnych o 370 mieszka­
niach co stanowi ponad 54 pro 
cent planu rocznego. Oddano 
też na nowym osiedlu Grun­
wald w Lesznie kotłownię cen­
tralnego ogrzewania i podsta­
cję transformatorową.

Przed nowym rokiem szkol­
nym LPB zakończy budowę 
szkoły podstawowej w Śremie 
i Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej wraz z warsztatami w No­
wym Tomyślu, natomiast do 
końca br. odda jeszcze 6 blo­
ków mieszkalnych o 312 miesz­
kaniach, zakłady „Rawat” i 
wytwórnie prefabrykatów Re­
jonu Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych w Wolsztynie, oraz 
przychodnię rejonową na no­
wym osiedlu Grunwald
Lesznie, pawilon handlowy w 
Zbąszyniu i hydrofornię z pod­
stacją cieplną na nowym o- 
siedlu mieszkaniowym w Ra­
wiczu. (r)

Zapełniają się magazyny 
Centrali Nasiennej w Kościanie

Pełne ręce roboty mają pra 
cownicy kościańskiej Centra­
li Nasiennej, którzy od 20 lip 
ca br. pracują iuż pełną parą 
na trzy zmiany.

Od tego czasu do 31 lipca 
br. zwiez.iono już „spod kom­
bajnu” 450 ton ziarna, z cze­
go 150 ton całkowicie przero­
biono. Tegoroczne upalne la­
to znacznie upraszcza proces 
nrzetwórczy. Nie tr?.eba bo­
wiem ziarna dosuszać.

Do września br. Centrala 
Nasienna w Kościanie przyj- 
mie 3500 ton ziarna siewnego 
żyta i pszenicy z czego 1500 
’on pozostanie w magazynie 
centralnym w Kościanie.

Centrala boryka się jednak 
z poważnymi trudnościami.

sesji MRN w Kórniku przed­
stawiciele Komisji Budowni­
ctwa i Gospodarki Komunalne^ 
Według ich opinii remonty gos 
podarki nieuspołecznionej prze 
biegają na ogół pomyślnie, 
przerobiono bowiem już poło­
wę zaplanowanych wydatków. 
W Zakładzie Gospodarki Miesz 
kaniowej przerobiono dopiero 
140 tys. na zaplanowane 550 
tys. Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane „Budowa” w 
Śremie zobowiązało się wykon 
czyć prace do 30 listopada, jed 
nak powolne tempo remontów 
budzi poważną obawę, że przed 
nastaniem mrozów załoga nie 
wywiąże się z zadania. W 
trzech obiektach robót Jeszcze 
nie rozpoczęto.

Przepisy, normujące możli­
wości przerobowe jednostek

zostałynieuspołecznionych
wprawdzie złagodzone, jednak 
brak materiałów budowlanych 
uniemożliwia im przyjmowa­
nie zleceń. Kredyty przydzie­
lone na remonty są zbyt szczup 
łe w stosunku do potrzeb w 
związku z czym 
by środki te na 
monty urządzeń 
były w całości 
przez Prezydium 

postuluje się, 
kapitalne rc- 
komunalnycu 
przyznawane 
PRN w Sre-

mie, gdyż tylko od tego zale­
żeć będzie realizacja zadań w 
roku przyszłym, (su)

Egzotyczni goście 
na wakacjach 

w Lesznie
W internacie Technikum E- 

konomicznego w Lesznie ou 
dwóch tygodni trwa obóz wy 
poczynkowy młodzieży zagia- 
nicznej, zorganizowany przez. 
Kuratorium Okręgu Szkoincgo 
Poznańskiego.

W obozie uczestniczy około 
30 uczniów poznańskich szkoi 
średnich, reprezentujących 4 
kraje Afryki (Zambię, Afgani­
stan, Algierię i Oman).

Program wypoczynku i po­
bytu w Lesznie jest bardzo 
urozmaicony. Większość czasu 
przeznaczona jest na zwiedza­
nie miasta i jego zabytków, za 
kładów pracy oraz zapoznanie 
się z folklorem Leszna i oko­
lic. Młodzi goście zwiedzili kil­
ka zakładów pracy, gdzie byli 
bardzo serdecznie podejmowa­
ni przez załogę. Złożyli rów­
nież wizytę władzom miasta i 
powiatu. Kilka razy byli na let 
nisku w’ Boszkowie i Osiecz­
nej, oglądali zawody żużlowe i 
piłkarskie, zwiedzili również 
Centrum Wyszkolenia Lotni­
czego Aeroklubu PRL. W ich 
gronie jest wielu sportowców 
Nawiązali oni już kontakty z 
piłkarzami Polonii w celu ro­
zegrania towarzyskiego spotka 
nia.

Z pobytu w Lesznie goście 
są bardzo zadowoleni i pochle­
bnie wyrażają się o jego mie­
szkańcach.

W najbliższym czasie kierów 
nictwo obozu planuje wyciecz­
ki w dalsze regiony kraju, mię 
dzy innymi do Krakowa, Wie­
liczki, Oświęcimia i Ojcowa.

(r)

Od dwóch lat poznański „Elek 
tromontaż” nie kończy monto 
wania instalacji energetycz­
nej. Utrudnia to bardzo pra­
cę 1 nie pozwala wykorzystać 
wszystkich posiadanych przez 
Centralę maszyn, (zi)

Jak w żadnym powiecie...
We wczorajszym „Głosie” zamie­

ściliśmy informacie o nowej wrze 
sińskiej Przychodni Powiatowej, 
którą przedstawiliśmy jako jedy­
ny tego rodzą iu, nowoczeny, 
funkcjonalny i dobrze wyposażo­
ny „kombinat zdrowia”. Niestety 
— z winy korekty — do tytułu 
wkradł sie niezgodny 7 naszymi 
intencjami błąd. Zamiast „Wrze 
siński Dom iak w każdym po­
wiecie”. powinno oczywiście być 
..... jak w żadnym powiecie”. 
Przepraszamy. ,


